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Rzad Si Zjednoczonych

odbudowę italisiycznych Niemiec
Nouie dyrektymy sztabu amerykańskiego
przekreślają zobowiązania poc
Złowróżbny entuzjazm 
w Niemczech

N . jORK (PA P). — W  związku z ogłoszeniem nowych
dyrektyw amerykańskich w sprawie Niemiec, korespondent
PAP donosi z N ow ego lorku:

Obecnie nie ulega wątpliwości, iż St. Zjednoczone uważają, 
że odbudowa przemysłowa i rolnicza Niem iec zachodnich jest 
podstawa odbudowy Europy zachodniej. Wymownym tego do­
wodem jest wydana przez amerykański sztab główmy nowa dy­
rektywa dla amerykańskich władz okupacyjnych. Zastępuje ona 
pierwotne dyrektyw y dla władz amerykańskich w Niemczech, 
wydane w kwietniu 1945 rokuprzez generała Eisenhowera. D y­
rektyw'; te wypływały z zalożeńpolityki roeseveltowskiei wobec 
Niemiec i były zgodne z poczdamskimi uchwałami Wielkiej 
Trójki

Now a dyrektywa odbiega cał­
kowicie qd uchwał poczdam­
skich i stawia za cel polityki a- 
merykańskiei w Niemczech od­
b u d o w y  ich potencjału gospo­
darczego do rozmiarów prawie
przedwojennych. N ow a dyrekty­
wa zrywa z zasadą traktowania 
Niem iec, jako narodu, który 
musi być ukarany za wojnę i za. 
kłada konieczność odgrywania 
przez ten kraj czołowej roli w' 
odbudowie gospodarczej Euro­
py.

O g ło sz o n y  d o k u m e n t s k ła d a  się  z 8 
częśc i, p o św ię c o n y c h  p ro b le m o m  p o li­
ty c z n y m , g o sp o d a rc z y m , k u l tu ra ln y m  
i w y c h o w a w c z y m  N iem iec .

W  części p o św ię c o n e j z a g a d n ie n io m  
p o lity c z n y m  d y re k ty w a  w y su w a  k o ­
n ie c z n o ść  z o rg a n iz o w a n ia  N iem iec  ja k o  
fe d e ra c ji  p o sz c z e g ó ln y c h  k r a jó w  z r z ą ­
d e m  c e n tra ln y m  o  b a r d z o  o g ra n ic z o ­
n y ch  u p ra w n ie n ia c h -

PROPAGANDA  

USTR O JU  KAPITALISTYCZNEGO

N a jw a żn iejszy  jednak jest rozd zia ł  
u zasa d a ch  postęipow ania Stanów- Z jed ­
n oczon ych  w ob ec N iem iec  na p o lo  g o -  
•p o d arczym . Z b liżon y  ,w  sw y ch  z a ło ­
żen iach  do za leceń  H oovcra , z a w a r­
tych  w jego sp ra w o zd a n ia ch  z lu tego  
i m arca hr., rozd zia ł ten sta n o w i c a ł­
k ow ite  p rzek reślen ie  u ch w a ł p o czd a m ­
sk ich . Z ryw a bow iem  zu p ełn ie  z  p r z y ­
jęła w P oczd am ie zasadą  rozb rojen ia  
i d era iłilaryzacji N iem iec, oraz  śc is łe j  
k on tro li nad  ich  p rzem y słem , z w ła s z ­
cza  m eta lo w y m , ch em iczn ym  i m a szy -

To w . min. Minc
udaje się z delegacją  
d o

P o m ię d z y  20 a 23 lip c a  w y je ż d ż a  
do  P a r y ż a  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  m in . 
P r z e m y s łu  i H a n d lu ,  to w . H ila r e g o  
M in c a , p o ls k a  d e le g a c ja  d la  p r z e p r o ­
w a d z e n ia  ro z m ó w  z  t r ą d e m  f r a n c u ­
sk im  n a  te m a t  z a w a rc ia  n o w e g o  u -  
k ła d u  h a n d lo w e g o  m ię d z y  o b u  k r a -  
.iąm i. U k ła d  o b e c n y  w y g a s a  10 s i e r p ­
n ia .

r.ow ym . D yrek tyw a p rzew id u je  jedynie  
o g ra n iczen ie  p r ie m y słn  w y k o r z y s ty w a ­
n e g o  częśc io w o  dla produkcji broni I 
am un icji.

Poz# tym  d y re k ty w a  podkreśl*  k o ­
n ieczn o ść  zw ięk szen ia  produkcji p rze­
m y s łu  n iem ieck iego , celem  p o d n ie s ie ­
n ia  s ta n d a r ln  ży c io w eg o  lu d n ości N ie ­
m iec.

Z d yrek tyw y  tej w ynik* d alej, iż  St. 
Z jed n oczon e p rzeciw n e są  ja k im k o l­
wiek reparacjom  dla państw so ju sz n i­
czych  z. b ieżącej prod u k cji n iem ieck ie j. 
D y rek tyw a  zaleca  ponadto zarząd ow i 

m ery k sń sk iem n  w N iem czech  p op ie­
ran ie takich  partii, k tóre uzna za d e­
m ok ratyczn e ora* p rop ag o w a n ie  w 
N iem czech  ustroju  k a p ita lis ty czn eg o .

KONIEC ROZBRAJANIA NIEM IEC
P ra s a  a m e ry k a ń s k a  n ie z a le ż n ie  o d  

p o g lą d ó w  p o lity c z n y c h , je d n o m y śln ie  
o cen ia  d y re k ty w ę  sztabu  a m e ry k a ń s k ie  
go d la  a m e ry k a ń s k ic h  w ład z  w N iem ­
czech . jąłwH W łtatecrną d ecy z ję  o d b u ­
dow y g o sp o d a rc z o , s iln y c h  N iem iec.

...New York H erald T ribune"  p isze:

Tow. wicemin. Szyr
jedzie  na cze le
i#eleg«c/l
do Sofii

W  so b o tę  d n ia  19 h m . o d la tu je  sp e ­
c ja ln y . o sa m o lo te m  d o  .Sofii p o lsk a  d e ­
leg ac ja  h a n d lo w a , k ló r e j  p rz e w o d n i­
czy iow . w c e m in -  S zyr. p re z e s  T o ­
w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i P o lsk o  -  B u łg a r ­
sk ie j. W sk ła d  d e le g a c ji w c h o d z ą  licz ­
ni p rz e d s ta w ic ie le  M in is te rs tw a  S k a r ­
b u . K o m u n ik a c ji . M o n o p o lu  T y to n io ­
w ego  itd . z w ic e d y re k to re m  d e p a r ta ­
m en tu  im p o rtu  N o w ick im  na czele . 
N a jp ra w d o p o d o b n ie j  w S o tii zo s tan ie  
p n d p  -« n a  n o w a  u m o w a  h an d lo w a  
m iędzy  P o lsk a  a B u łg a rią .

..O d b u d o w a N iem iec  p o d s ta w ą  p o l i ty ­
k i o k u p a c y jn e j  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h " .

„ N ew  Y ork T im es"  s tw ie rd z a :  '„ N o ­
w y ro z k a z  a m e ry k a ń s k i  w iąże  N iem cy  
z. p la n e m  o d b u d o w y  E uro-py".

D z ien n ik  ,.PM “ z a z n a c z a : „S tan y
Z je d n o c z o n e  z n o sz ą  o g ra n ic z e n ia  p r z e ­
m y słu  n ie m ie c k ie g o " .

„ N ew  Y ork  D a ily  Workers* p o d k re ­
ś la : „ S ia n y  Z je d n o c z o n e  o d b u d o w u ją  
N iem cy  z p o m in ię c ie m  u c h w a ł p o c z ­
d a m s k ic h " .

1 C ała  p ra sa  zg o d n ie  leż  o k re ś la  w y ­
d a n ą  d y re k ty w ę  ja k o  ro z b ra t  USA z 
p ro g ra m e m  ro z b ro je n ia  g o sp o d a rc z e g o  
N iem iec , sp re c y z o w a n y m  w l. zw . p la ­
n ie  M o rg e n th a u  a.

RADOŚĆ N IEM C Ó W

W edle d on iesień  z F ran kfu rtu , o g ło ­
sz e n ie  n ow ej d y rek tyw y  a m eryk ań sk iej  
zosta ło  en tu z ja sty czn ie  przyjęte  w 
N iem czech  za ch od n ich , k tóre ocen ia ją  
ją  jako  krok  naprzód pa drodze do 
p rzy w ró cen ia  N iem com  „ n a leżn ego  im 
m iejsca  w  śtv iecie“.

O szy b k o śc i, z jaką  rea lizu je się  
now e d yrek tyw y , św ia d czy  w iad om ość  
z F ran kfu rtu  ę» now ym  w yd aw n ictw ie  
dla arm ii o k u p acyjn ej, będącym  p od ­

sta w ą  do pogadanek  w o b o za ch  arm ii 
am eryk ań sk iej w N iem czech .

W yd aw n ictw o  to za ty tu ło w a n e  „R oz  
w ój ku ltu ra ln y  N iem iec"  jest c a łk o w i­
tym  p rzeciw ień stw em  tego, co  m ów io
no żo łn ierzom  am erykańsk im  w N iem ­
czech  Sprzed 2 lc !y . W yd aw n ictw o  do-

U e h w d y
Bady Naczelnej PPS

tematem konferencji
aktywów wojewódzkich

W  sobotę 19 bm. odbędą się 
konferencje aktywu wojewódz­
kiego PPS w Kielcach i Olszty­
nie.

N a konferencji w Kielcach, 
która odbędzie się w demu W K  
PPS o godz. 10, referat o wyni­
kach Rady Naczelnej PPS, wy-

k o n u je  przeglądu  o sią g n ięć  k u ltu ra!- g } o s j sekretarz CKW  PPS tOW .
n y c h  N iem iec i stw ierd za , że d o ty c h - , H e n r y k  j a b ł o ń s k i .
cz a s  m ów io n o  jed yn ie  o  z łych  s tr o -  r  '
nstrh N iem ców . O becnie czas już  r.aj-1 Ten s a m  temat referować bę- 
w y łsz y , by z n ją e  s ię  d od atn im i c e c h a - .dzie Sekretarz C K W  PPS tow. 
mi charnk icru  n iem ieck ieg o . jAdam Rapacki w Olsztynie. Kon

w v d aw n ’rfw o p'cz» en iow itnc zosta ło  fcicncja odbędzie się tam o godz,
12 w lokalu W K , pl. W olno­
ści 2-3.

w W aszyngton** przez departam ent
w o ln y .

Ha ?mmu Zachodnim i na Śląsku

zfilery będą dobre
J a k  w y n ik a  z o s ta tn ic h  sp ra w o z d a ń  n a le ż y  u z n a ć  za ja k  n a jb a r d z ie j  p o m y śl

n a d s y ła n y c h  p rz e z  ro ln 'k o w  z ca łeg o  
w o je w ó d z tw a  sz c zec iń sk ie g o , zb io ry  
z a p o w ia d a ją  się w z a sa d z ie  d o b rz e , a 
c zęs to  n aw e t lep ie j a n iż e li się sp o d z ie ­
w ano .

O sa tln io e  łą c z n ic  z n ie ru c h o m o ś c ia ­
mi p a ń s tw o w y m i z a g o sp o d a ro w a li 470 
Jv s iecv  h e k ia ró w  ziem i W y n ik  tak i

Energia atomowa dla celów pokojowych
powinna być dostępna również dla małych państw

Ośiuiadczenie delegata Polski
na komisji ONZ

Potworna zbrodnia faszystowskich bandytów
Masowy mord na Pomorzu

N . JORK (PA P). —  Na po­
siedzeniu jednego z podkomite­
tów komisji atomowej O N Z  de­
legat Polski dr, Złotowski zło­
żył obszerne oświadczenie w o- 
bronie praw poszczególnych na­
rodów do prowadzenia badań 
atomowych dla celów pokojo­
wych.

D r Z łotow sk i o św ia d czy ł, żc  rozw ój 
nauki na św ięcie  w e w szystk ich  d zie­
dzinach był w ynikiem  w oinej m iędzy­
n arodow ej w ym iany inform acji nauko­
w ych  i, że  w szelk ie ograniczenia , na­
kładane na uczonych  w ich pracy ba­
d aw czej, prow ad ziły  za w sze  do o s ła ­
bienia tempa rozw ojii nauki.

„R ozw ój badań na polu energii a to ­
m ow ej dl* m celów  p ok ojow ych  — o- 
św iad czy ł dr Z ło tow sk i —  m o że  p rzy ­
n ieść w ięk szy  postęp  ludzkości, n iż  
cały rozw ój nauki w ciągu ostatn ich  
dw ustu  la ł. N ieod zow n ym  w arunkiem  
jednak osiągn ięcia  te g o  postępu  jest 
ścisła w spółp raca  m iędzy  w szystk im i 
p aństw am i dużym i i m ałym i, m ożliw a  
jedynie w  w ypadku ró w n eg o  trakto­
w ania w szystk ich  u czonych  i w s z y s t­
kich krajów ".

Z daniem  dra Z ło to w sk ieg o , argu-

nizacji tej zabroniono w szelk ich  badań  
dla ce lów  w ojennych .

Polska, zgad za ją c  się w  zasadzie, by  
organ izacji tej zezw o lo n o  na p ew n e  
badania, żąda by w szy stk ie  p ań stw a  
m iały praw o prow adzen ia  badań na-

m enfy am erykańskie, że  teg o  rodzaju ' ukow ych w zakresie energii a tom ow ej  
praca badaw cza p row ad zon a w  po- dla celów  p o k ojow ych .
szczeg ó ln y ch  laboratoriach m ogłaby  
b yć n iebezpieczna dla ludzkości, nie w y  
trzym uje krytyki w o b ec niew ielk iej ilo ­
ści su row ców , u żyw an ych  do badań.

A m erykanie p rop on u ją , by w szelkie  
prace b a d a w cze  przekazane zosta ły  
m iędzynarodow ej organ izacji atom ow ej, 
w łącza ją c  w  to  rów nież prace b ad aw ­
cze na polu broni atom ow ej.

Z w . R adziecki dom aga się, by orga-

OSW IADCZENIE  
PROF. EINSTEINA.

N O W Y  JO R K  (P A P ) . W  z w ią z k u  
l  p rz y p a d a ją c ą  w  d n iu  16 b m  d ru g ą  
ro c z n ic ą  p ie rw s z e g o  w y b u c h u  b o m b y  
a to m o w e j, p ro f. A lb e r t E in s te in  o raz  
k ilku  in n y ch  w y b itn y c h  u czo n y ch  am e

n y , b o w ie m  d ro b n i ro ln ic y  p o n o w n ie  
p rz e k ro c z y li  w y z n a c z o n y  im  p la n .

O ile c h o d z i o ja k o ść  u p ra w y , to  
s tw ie rd z ić  trz e b a , że n ie  je s t o n a  p ie rw  
sz e j ja k o ś c i . R o ln icy  o ra l i  n ie  g łęb o k o , 
by  n ie  m ęczy ć  z b y tn io  ko n i i o s ią g n ą ć  
w ięk sze  w y n ik i o b sz a re m  z a o ra n e j  złe 
m i. Ilo ść  z u ż y ty c h  naw o zó w  sz tu c z ­
n y c h  je s t  n ie w ie lk a .c o  n a leżs  p r z y p i­
sa ć  n ie u ż y w a n in  naw o zó w  sz tu c z ­
n y c h , zw ła sz c z a  p rz e z  ro ln ik ó w , k tó r z y  
n a  te te re n y  n a p ly n ę b  zza  B u g u  i k tó ­
rz y  p o  w ięk sze j częśc i n ie  o r ie n tu ją  
się  w z n a e w n iu  n aw o zó w .

W  o k o lic y  S zczec in a  ż n iw a  iu ż  s ię  
ro z p o c z ę ły . R olnic} o c e n ia ją  z b io ry  
ja k o  p o m y śln e . Na te re n ie  w o je w ó d z ­
tw a ro z p o c z n ą  się  p r a c e  n a  ro li .  zw ią  
z an e  z k o s  en iem  zbóż je sz c z e  w ty m  
ty g o d n iu .

W  w o je w ó d z lw ie  ś lą sk o  - d ą b ro w ­
sk im  d z ięk i s p r z y ja ją c e j  p o g o d z ie  
t r w a ją  żn iw a  o d  sz e re g u  dn i.

Z b io ry  p r z e d s ta w ia ją  się  z u p e łn ie  
d o b rz e . O b r  n ie  z e b ra n o  ju ż  c a łk o w i­
c ie  ję c z m ie ń  i rz e p a k , o ra z  ży*to w* 70 
p ro c . W  c zas ie  a k c ji  ż n iw n e j w p o ­
w ia ta c h  g ro d k o w sk im . n y sk im  i n ie ­
m o d liń sk im . d a je  się  o d c z u ć  b ra k  siły

ry k ań sk ich  z ip  ż y to  o św ia d c z e n ie , w  ] p o c ią g o w e j. T e g o ro c z n e  z b io ry  ży ta  z 
k tó ry m  d o m a g a ją  się m ię d z y n a ro d o w e j I le re n u  w o je w ó d z tw a  ś lą sk o  -  d ą b ro w -  
k o n tro li  energ ii a to m o w e j w  ramach sk ieg o  p rz e w id u je  się na  o k o ło  12 —  
O . N . Z . I u  k w in ta li  z h e k ta r a .

BYDGOSZCZ (PA P) W dniu 12 bm. 
hands f?§?y!»tftwskich m orderców  d o-  
kfMiaia w Okf»!*w$k*m w jh*w . ry -  
Pińskim  oh y d n ej zbrodni na 15 raili - 
R a u ta ch , fiiH krjon n riiw iiich  UH i O R­
MO. Rpnfj;, zorga n izo w a ła  w losie z« -  
sa d sk ę  na w io zą cy  żo łn ierzy  sa m och ód , 
w p a d n ię c i  zn iem teku. b ron ili s ię  dlnż  
S2y czas. lecz  w koricii u legli przerao-

Narada członków
i  P P R

w sprawie waiki
*  d r o ż y z n a ,

W szyscy  tow arzysze , członkowie Ko 
m isji C en n ik ow ych  i S p ołeczn ych  — 
Kontroli t e n  zb iera ją  s ic  w dniu 19 
b. m. o Boris. 14,30 w sali konferen­
cy jn ej R ady M iejskiej (w gm achu  
BGK).

Dr> przyb ycia  n h n w iązan i są  dzieln i 
co wi p e łn o m o c n icy  obu parni

ty . O b estia lstw ie  bandytów  św iad czy  
d ob icie  przez nich w szystk ich  rannych.

W  z w iązk u  z ty m  o h y d n y m  m o rd e m  
w o jew o d a  p o m o rsk i  ob. 4 \ o jc iech  \V n - 
je w o d a  w y d a ł o d e z w ę  do  lu d n o śc i w o ­
je w ó d z tw a  p o m o rsk ie g o , p o tę p ia ją c ą  
b a n d y ty z m  sp o d  z n a k u  z b a n k r u to w a ­
n e j a g e n tu ry  lo n d y ń s k ie j .

P o g rz e b  p o m o rd o w a n y c h , k tó ry  o d ­
b y ł s ię  w d n iu  w c z o ra jsz y m  w R y p i­
n ie  b y ł p o tę ż n ą  m a n ife s ta c ją  c a łe g o  
sp o łe c z e ń s tw a  p o m o rsk ie g o  p r z e c i w k o  

f a sz y s to w sk ie m u  p o d z ie m iu . D o R y p i­
na  p rz y b y ły  d e le g a c je  p a r tii  p o lity c z ­
n y c h . o rg a n iz a c j i  sp o łe c z n y c h  i m ło ­
d z ie ż o w y c h  z c a łe g o  P o m o rz a . W p o ­
g rz e b ie  w zięły  u d z ia ł n ie z lic z o n e  t łu ­
m y lu d z i z po w . ry p iń sk ie g o . N a czele  
o lb rz y m ie g o  k o n d u k tu  ż a ło b n e g o  n ie ­
s io n o  w ie lk ą  ilo ść  w ień có w  o f ia ro w a ­
n y ch  p rzez  sp o łe c z e ń s tw o  p o m o rsk ie  
N a s tę p n ie  szły k o m p a n ie  h o n o ro w o  
MO. 1IB, ORM O i W o js k a  P o lsk ieg o  
o ra z  lic z n e  p o c z ty  sz ta n d a ro w e  i d e ­
le g a c je  z ca łego  w o je w ó d z tw a  p o m o r ­
sk iego .

Zwłoki gen. Lucjana Żeligow skiego
zostały przywiezione do kraju 

W  dniu dzisiejszym odbędą się 
uroczystości pogrzebow e

W  driiu  w c z o ra jsz y m  z o s ta ły  sp ro - j  O k ęc ie  p rz y b y li p rz e d s ta w ic ie le  W o j- 
w adzom e d o  k r a ju  zw ło k i z m a r łe g o  j sk a  P o lsk ie g o : w ic e m in is te r  o b ro n y
w L o n d y n ie  gen. b ro n i L u c ja n a  Żeli
goiw skiego. N a lo tn isk o  w o jsk o w e  ]

Obrady aktywu PPS
i d  Poznaniu i Gdańsku

Dziś, o £odz. 11 rano w sali OM TUR  w Poznaniu ul. Łuka­
szewicza 40, odbędzie się wielka narada aktywu wojewódzkiego 
PPS w Poznaniu, w  której wezmą udział Rada W ojewódzka, Ple­
num W ojewódzkiego Komitetu, Komitety Powiatowe wraz z se­
kretarzami i przewodniczącymi. Rada Gospodarcza, Rady Facho­
we oraz towarzysze zajmujący stanowisko w przemyśle, admini­
stracji i t. p.

Referat o sytuacji międzynarodowej i uchwałach Rady N a ­
czelnej PPS wygłosi tow. Ćwik, sekretarz CKW PPS.

Następnego dnia w sobotę podobna konferencja wojewódz­
kiego gdańskiego aktywu PPS odbędzie się w sali Rady Miejskiej 
w Sopocie. Początek o godz. 15.

Udział w nie* weźmie sekr. CKW PPS tow. Ćwik. wygła­
szając również referat o sytuacji międzynarodowej i uchwałach 
ostatniej Rady Naczelnej PPS.

1

n a ro d o w e j —  (Jen. Ja ro s z e w ic z  o raz  
gen.: B e rlin g , P o lc sz e z u k . Rom eylko, 
K o m ar; a t ta c h e  w o jsk o w i Z SR R . C ze­
ch o s ło w a c ji, W . B ry ta n  ii, S t. Z je d n o ­
czo n y ch  i J u g o s ła w ii  o ra z  liczn e  d e ­
le g a c je  o rg a n iz a c j i  sp o łe c z n y c h  i m ło ­
d z ieżo w y c h , zw iązk ó w  zaw o d o w y c h  i 
p a r t i i  p o i litycznych.

O  gedz. 16.15 w śró d  k o m p le tn e j c i ­
szy  lą d u je  sp e c ja ln ie  w y s ła n y  p o

zw ło k i ś. p . gen . b ro n i L u c ja n a  Że­
lig o w sk ieg o  sa m o lo t.

T ru m n a  n a  b a rk a c h  o fice ró w  z o s ta ­
je  p rz e n ie s io n a  p rz y  d ź w ię k a c h  m a r ­
sz a  ż a ło b n e g o  p rz e d  fro n te m  k o m p a ­
n ii h o n o ro w e j, Za tru m n ą  k ro c z y  n a j ­
b liż sz a  ro d z in a  i genea-alicja .

Z w ło k i, z ło żo n e  n a  u d e k o ro w a n y m  
b a rw am i n a ro d o w y m i i z-ielenią e t  w a r  
ty m  sa m o c h o d z ie  z o s ta ły  p rz e w ie z io ­
ne d o  k a p lic y  n a  c m e n ta rz u  p o w ą z ­
k o w sk im .

N a jb liż s z a  ro d z in a  o ra z  g e c e ra l ic ja  
to w a rz y sz ą  k o n d u k to w i d o  sa m e j k a ­
p lic y , gdz ie  z a c ią g n ię ta  z o s ta ła  w a r ta  
h o n o ro w a  W . P .

Sensacyjne aresztowania na lotnisku
pod czas  p róby  ucieczki zag>anicę

BUK AR ESZT (PA P ) R u m uń sk ie m i­
n isterstw o  spraw  w ew n ętrzn y ch  p o d a ­
ło  do w ia d o m o śc i, że  dn ia  14 h m . 
grupa p rzy w ó d có w  partii n a m d o w o -  

zn ran isty czn cj (par lii M aniu) u s iło w a ­
ła n ie lega ln ie  p rzek roczyć gran icę  w 
ob aw ie  przed o d p o w ied z ia ln o śc ią  za 

p o p ełn ion e p rzestępstw a.
W ładze b ezp ieczeń stw a  w osta tn ie j

c h w ili z a a re s z to w a ły  c a ią  g ru p ę  n a  lo t  
n isk n  pod  B u k a re s z te m . O gó łem  a re sz  

lo w a o o  14 o só b . m ięd zy  in n y m i w ic e ­
p rz e w o d n ic z ą c e g o  p a r l i i  n a ro d o w o -z a -  
r a n is ty c z n e j  J o h n a  M ik u iak i, s e k r e ta ­
rz a  g e n e ra ln e g o  p a r l i .  P e n e sc u , p r z e ­

w o d n icząc eg o  g ru p y  p a r la m e n ta rn e j  
le j  p a r t i i  l l ię  Lazar.*- o ra ?  r e d a k to ra  

n acze ln e g o  d z ie n n ik a  „ D re p ta łe ś " ,
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Reakcyjny rząd grecki
wzywa wojskowej pomocy
Armia grecka na żołdzie USA 

^  Tsaldaris odmówił powrotu do kraju
his*- I JL 1

Amb. Iow. Lange żąda w 01Z
wycofania z Grecji obcych wojsk

Polski węgiel
przjjbył
da Anglii

LONDYN (SA P). M inister han- 
■diiii Shuiwell oświadczył we czw ar­
tek  w Izbie Gmin, że ładunek 
6.000 łon  węgla polskiego prżybył 
do Anglii.

Warszawa, 18 lipca.

Nie zapomnieliśmyi

P RZED l ł  łaty, dnia 18 lipca 1936 
roku, rozpoczęta się wojna domo­

wa w Hiszpanii. Generał Franco wy­
stąpił zbrojnie przeciwko wojskom re 
publlkaiiskim. Formalnie wojna ta zo 
siała zakończona po 3 lalach kapitu­
lacją Republiki Hiszpańskiej 
zjednoczonymi siłami faszyźtau 
pańskiego, włoskiego l niemieckiego 
przy smutnej sławy „nieinterwencji"
Anglii 1 Francji. Faktycznie jednaki 
wojna w Hiszpanii trwa po dzień dzi­
siejszy I nie skończy się a i do dnia 
klęski „Falangi" gen. Franco. i

Nie po to świat cały krw awił w eh. j 
gu 6 lat, nie po to miliony żołnierzy j 
5 ludności cywilnej oddały swe życie j 
w walce wolności z faszyzmem, — by 
w Hiszpanii mogły nadal bezkarnie 
hulał! bandy gen. Franco, by krwawa 
dyktatora „Falangi" gnębiła lud hisz­
pański

Na Innym miejscu zamieszczamy 
dziś ariykuł o „dwóch Hiszpaniach" — 
o Hiszpanii postępu i kultury w prze 
eiwleńsiwie do Hiszpanii gwałtu 1 za­
cofania- Tu chcemy zapewnić naszych 
przyjaciół hiszpańskich — socjalistów, 
komunistów, demokratów, lud biszpań'
•ki, — źe nie zapomnieliśmy o Ich ło 
ale, że drogie są nam tradycje Bryga­
dy Międzynarodowej, w której Polacy 
odegrali tak wielka rolę, że pamięta­
my testament polityczny to w. gen.
Waltera * Świerczewskiego 1 że nie u- 
4 tu niemy w naszych wysiłkach aż do 
zwycięstwa Hiszpanii wolności I spra­
wiedliwości społecznej nad dyktaturą 
gon. Franco,

Bezrobocie ?

J EDNA ■ agencji prasowych ogłosi­
ła komunikat o  walce z „lokalnym 

bezrobociem", zktórego można się do 
wiedzieć o tym, że na terenie Polski 
„zanotowano 14 ośrodków lokalnego 
bezrobocia" że największe nasilenie 
bezrobocia „istnieje w okręgu radom­
skim, gdzie jest 4.974 mężczyzn bez­
robotnych", że w Poznaniu jest 833 
bezrobotnych mężczyzn itd. itd.

W tym samym komunikacie można 
wyczytać, że w Szczecinie np. brak 
2.813 robotników, a że także w innych 
częściach kraju odczuwa się niedobór 
robotników. Na zlikwidowanie lokal­
nego bezrobocia Komitet jikonoraiczii}
Rady MiuŁst ów wyasygnował 35 mil.
*Ł Rozpoczęto budowę kolejki wąsko­
torowej Iłża — Starachowice itd. itd 

Czy można tu mówić o bezrobociu?
Terminem tym określaliśmy przed 
wojną zjawisko właściwe dla ustroju 
kapitalistycznego, gdy dziesiątki ty­
sięcy ludzi (a doliczając bezrobocie 
wsi — miliony osób) nie mogły w Pol 
ace znaleźć pracy. Zjawisko to w po­
wojennej Polsce Ludowej po dokona­
nych zmianach ustrojowych nie wy­
stępuje. Reforma rolna i nacjonaliza­
cja przemysłu zapewniły pracę każde 
mu zdolnemu i chętnemu do pracy.

Wydaje się, że w tych warunkach

E " ss *.»r
cznej, która zdąza do tego, aby po 
ważna część czechosłowackich stosun-

Z ateńskich kół wojskowych dono.

ATENY (SAP). — Agencja Associated Press donosi, że wal­
ki w rejonie góry Camila na północ od Janiny osłabły, co ma do­
wodzić, że powstańcy wycofali się. Z drugiej strony ta sama grupa 
z Konstantynopola donosi, że rząd grecki zwrócił się do Turcji 
o żywność i sprzęt wojenny oraz o jedna dywizję wojsk turec­

kich przeciw powstańcom, co 
wskazywałoby na słabość grec­
kich sił rządowych, o  których 
powszechnie wiadomo, iż nie­
chętnie walczą przeciwko po­
wstańcom.

RZĄD WOLNEJ GRECJI.
ATENY (SAP). —  Jeden t  

dyplomatów kraju sojuszniczego 
w Atenach oświadczył, że pro­
klamowanie rządu wolnej Grecji 
na północnych obszarach Grecji, 
na których toczą się w tej chwili 
zacięte boje jest kwestią najbliż­
szych dni.

Turcji
LO NDYN (SAP). —  Komi­

tet wykonawczy brytyjskiej partii 
komunistycznej opublikował de 
klarację, domagającą się, by rząd 
brytyjski użył swego wpływu, 
celem zwolnienia aresztowanych

-  „w, „w ___ _____ Greków. Jednocześnie rezolucja
szą o gwałtownych w alkach z silny- ..zapew n ia  d e m o k ra tó w  g rec k ich  
mi oddziałami powstańczymi, skon- O p o p a rc iu  b ry ty jsk ich  k o m im i- 
centrowatiymi na zboczach góry Ca- 1 s tó w  w  w a lc e  p rz e c iw k o  p rzęś la - 
mila o 25 do 30 kim  na północ o d ; d o w a n iu  ro ja lis ty c z n o  - faszy* 
Janiny, stolicy prowincji Epir. I S taw sk iem u. U c h w a ła  p o d k re ś la , 

Według wiadomości wywiadu gre- ]że o s ta tn ie  m a so w a  a re sz to w a - 
ckiego w  rejonie K astona — F lo n -j G;a  w  G re c ji z o s ta ly p rz e p ro w a -

?.*>*> u s a  .•
na. W tym rejonie oczekiwane są j -Brytanii,
gwałtowne działania. j N IE  U S Ł U C H A L I

ATENY (SAP). -  Wicepremier I W E Z W A N I A  SZ E FA  R Z Ą D U , 
minister spraw zagranicznych reak- j AT£ NY (SAP). Tsaldaris ztlaijduje 
cy nego rządu greckiego Italdarb , g! W , lofd a m tó„
który przebywa obecnie w  Waszyn- ster Papandreu
glonie zawiadomił rząd greek,, źe __ w p  M ax iL t za-
rząd St Z ednoczonych zaaprobował, od ^  natv.chmiaetowe-
podmesieme potencjału armu gre- ( powro^  Atell z m  oięż_

| ką i  niebezpieczną sytuację, ale mini- 
I etrowie odipiowiedizieli odmownie na 

weziwamie swego szefa, twierdząc, że

Imieniny
Prezydenta R.P.

Wobec licznych zapy tań  odno­
śnie im ienin P rezyden ta  Rzeczypo­
spolitej, K ancela ria  C yw ilna poda* 
je  do wiadomości, że w  dniu  Im ie­
n in  ob. P rezydenta, to  je s t dn ia 22 
lipca, insty tucje  o raz  osoby p rag n ą  
ce złożyć życzenia, m ogą w pisyw ać 
się do księgi życzeń, k tó ra  będzie 
w  tym  dniu wyłożona w  Belw ede­
rze  od godz. 8-ej do godz. 12-ej,

Miliardowe obroty handlowe
między Czechosłowacją a krajami słowiańskimi

Wywiad z amb. Hejretem
WARSZAWA (SAP). W związku z podpisaną w ostatnich dniach 

.w  Moskwie umową handlową pomiędzy Czechosłowacją a Zw. Ra­
dzieckim, przedstawiciel SAP przeprowadził wywiad z ambasadorem 
Republiki Czechosłowackiej w Warszawie, p. Józefem Hejretem, któ­
ry oświadczył m. in.:

Najważniejszym punktem umowy czeskich maszyn ł innych artykułów
jest to, że Zw. Radziecki da nam te 
surowce i produkty, których najwięcej 
nam brakowało w gospodarce, a więc1 
żywność, pszenicę, paszę dla bydta i 
nawozy sztuczne. Umożliwpto nam roz 
wój rolnictwa w ramach dwuietniegó 
planu gospodarczego. Także przemysł 
czechosłowacki otrzyma potrzebne su­
rowce, jak: bawełnę, rudę żelazną, man 
ganową itd. Za ten ważny import, któ 
ry będzie wielką pomocą dla naszej 
gospodarki narodowej, zapłacimy eks­
portem artykułów naszego przemysłu, 
głównie maszyn. Zw. Radziecki zamó­
wił w Czechosłowacji wszystkie te ar­
tykuły na okres 5 lat, co daje gwa­
rancję pełnego wykorzystania możli­
wości naszej produkcji,'planowania na 
przyszłość, a ponadto ułatwi nam stwo 
rżenie produkcji seryjne.

Umowa jest najważniejszym etapem

inwestycyjnych do Polski, d o Jugosła 
wił za 7,5 miliarda, d o  Bułgarii za 
4 miliardy. Do tego dochodzi teraz 
bardzo wysoki eksport do Związku 
Radzieckiego.

T a ekonom iczna polityka jest ty l­
ko k on sek w en cją  śc isłej p o litycznej  
w sp ó łp racy  m iędzy słow iańsk im i naro­
dami.

armii
ckiej, której wydatki na ekwipunek 
I utrzymanie gotów jest pokrywać. 
Tsaldaris dodał: „Nie ma mowy o 
wysyłce wojsk amerykańskich do 
Grecji, gdyż Stany Zjednoczone pra­
gną trzymać się karty ONZ“.

OŚWIADCZENIE AMB.
TOW. LANGEGO.

N . JORK (PAP). — Delegat 
Polski amb. tow. Lange złożył 
na posiedzeniu Rady Bezpie­
czeństwa oświadczenie, w  któ­
rym wypowiedział się przeciwko 
utworzeniu stałej komisji O NZ  
na północnej granicy Grecji. 
Tow. Lange podkreślił, że usta­
nowienie takiej komisji oznacza­
łoby oddanie państw bałkańskich 
pod kuratelę ONZ.

Następnie delegat Polski we­
zwał raz jeszcze do wycofania 
wszystkich wojsk cudzoziem­
skich z Grecji.

SOLIDARNOŚĆ KLASY 
ROBOTNICZEJ.

PARYŻ (SAP). —  Komitet 
Wykonawczy partii socjalistycz­
nej (SFIO) zwróci rig do rz du 
Republik! Francuskie! i je? re­
prezentantów w ONZ, by dzia­
łali w kierunku zabe?r:e zenia 
przez akt międzynarodowy nie­
podległości i całości Grecji.

ich pobyt zagranicą jest niewspółmier­
nie „bardziej pożyteczny dla sprawy 
greckiej'', niż ich obecność w Ate­
nach.

Zagranica
interesuje się 
żuciem polskich
zw. zawodowych

Na Śląsk przybyli przedstawiciel© 
jugosłowiańskich związków zawodo­
wych, celem zaznajomienia się ze stria 
kturą organizacyjną polskich Związ­
ków Zawodowycsh oraz * dotychczas© 
wymi ich osiągnięciami.
Ostatnio Wydział Kulturalny węgier­

skich państwowych kopalń węglo­
wych, który zajmuje się zagadnienia­
mi życia kulturalnego górników na W f 
grzech, zwrócił się do Związków Za­
wodowych Górników w Polsce o nawią 
zanie współpracy, Związek Zawodowy 
Górników skorzystał z propozycji Wę­
grów.

W aszyngton nalega
Londyn opiera się

konferencji na temat Ruhry
W A S Z Y N G T O N  (P A P ) . —

W Waszyngtonie czyni się  przy­
gotowania do rozmów brytyjsko-

Rząd Polski
wypełnia
przyrzeczenia

PRAGA- Korespondent SAP donosi: 
„Prawo Lidu" zamieszczając wiado­
mość SAP o zapowiedzianym otwar­
ciu w Kudowie i Jabłonce szkól po­
wszechnych z czeskim i słowackim ję­
zykiem wykładowym, stwierdza, że po 
śunłęeia te świadczą, łź rząd ludowej 
Polski wypełnia przyrzeczenia dane w 
Pradze przez Premiera Iow. Cyrankie­
wicza.

cłe" dla scharakteryzowania normal­
nej fluktuacji robotników, zmieniają­
cych miejsca pracy, przenoszących się 
z jednego miasta do drugiego ltd., — 
przejściowo tylko zarejestrowanych w 
l  rzędach Zatrudnienia. Bezrobocia na 
szczęście w Polsce nie ma.

Kosztem 24 miliardów franków
rząd Ramadiera zapob ieg ł  strajkowi urzędn ików
Pracoiunicij państiuotui
zapowiadają dalszo walk©

ków ekonomicznych związana byia z 
narodami słowiańskimi.

Według ostatnio zawartych umów, I 
będziemy eksportować w najbliższych j 
pięciu latach za 7,5 miliarda koron

PARYŻ (PAP). __ Francuskie Zgromadzenie Narodowe uchwa.
Mo jednogłośnie ustawę o placach urzędników państwowych, za 
newniaiącą podwyżkę przeszło milionowi pracowników. Podwyżka 
ta obciąży skarb państwa ogólną sumą około 24 miliardów fran­
ków w II półroczu br.

ażeby opinia publiczna zmusiła rząd 
do zmiany stanowiska w stosunku 
do urzędników i pracowników pań­
stwowych, których sytuacja powinna 
być uregulowania definitywnie".

PARYŻ (SAP). — CGT (Konfede­
racja G eneralna Pracowników) i 
CGP (Konfederacja G eneralna Pra-

amerykańskich w sprawie zwięt 
kszenia wydobycia węgla w Za" 
jfłębiu Ruhry. W  kołach tutej­
szych twierdzy, iż rozmowy obej. 
mą. nie tylko kwestie techniczne^ 
lecz również polityczne oraz za­
gadnienia własności kopalń we® 
gla.

W kołach m iarodajnych twiedrzą, 
że rząd brytyjski zwrócił się do rzą­
du Stanów Zjednoczonych z propo­
zycją rozszerzenia zakresu rozmów 
nad zagadnieniem poziomu produk­
cji przemysłu Zachodnich Niemiec, a 
zwłaszcza przemysłu Zagłębia Ruh­
ry. Rozmowy — Jak stw ierdzają w  
Waszyngtonie — m ają się rozpocząć 
w przyszłym tygodniu. W kołach m ia 
rodajnych Waszyngtonu twierdzą, że 
rządowi brytyjskiem u chodzi: o 1) 
zbadanie ponownie kwestii kosztów 
okupacji połączonej strefy angielsko- 
am erykańskiej w Niemczech, gdyż 
Wielka B rytania nie jest w  stanie 
ponosić 50 proc. kosztów okupacji ze 
względu na szczupłość rezerw  dola­
rowych, 2) zbadanie spraw y wyży­
wienia ludności niemieckiej w połą­
czonej strefie, gdyż Wielka B rytania 
nie może eksportować do Niemiec 
żywności, której sama odczuwa po- 
W’ażny brak.

LONDYN OCIĄGA SIĘ
LONDYN (PAP). — Rzecznik bry­

tyjskiego m inisterstw a spraw  zagra­
nicznych oświadczył, że rząd nie przy 
jął jeszcze zaproszenia W aszyngto­

nu na konferencję dla omówienia

Do!ary topniefą jak lód
Anglia w obliczu c iężk iego  kryzysu

Obie strony, ro7x/aroiuane 
pożyczką USA dla W . Brytanii

LO ND YN (PAP). — Wychodzący w Londynie „Financial 
Times’1, omawiając trudności gospodarcze W. Brytanii, przepo­
wiada, iż na początku przyszłego roku Anglia może sie znaleźć 

w obliczu poważnego kryzysu d olarowego i węglowego.
Tempo, w jakim topnieje poży posiadaczy rachunków szterlin.

czka amerykańska, budzi obawy, 
i i  rząd na długo przed ostatecz­
nym wyczerpaniem zasobów dola

gowych. Ponieważ realizacji pla­
nu Marshalla jest kwestia dale­
kiej przyszłości i może napotkać

rowych, zmuszony będzie do wv-j na poważny sprzeciw' kongresu, 
dania niepopularnych zarządzeń | zapasy dolarowe W. Brytanii do 
oszczędnościowych. Rzad powi- tego czasu bpda zupełnie wyczer- 
nien zapobiec przejściu dolarów j pane, 
brytyjskich w rece zamorskich

Obrady KCZZ
nad
centralizacją wczasćc

Dnia 16 bm. odbyło się pod prze­
wodnictwem tow. K. W itaszewskie- 
go 1 p r2y udziale sekretarza general- 
nego KCZZ, tow. A. Kuryłowicza — 
zebranie Rady Wczasów Pracow ni­
czych KCZZ,

Po przyjęciu sprawozdania z do­
tychczasowej działalności Rada roz­
patryw ała pro jek t prelim inarza bu­
dżetowego na rok 1948, który prze­
siano Prezydium  KCZZ do zatw ier 
dzenia.

W dalszym ciągu posiedzenia prze­
wodniczący Rady tow. Witaszewski 
przedstawił stan przygotowań do cen­
tralizacji wczasów.

N. JORK (PAP) Obserwator finan­
sowy dziennika z „Wnllatrcot Journal" 
Reid pisze, że pożyczka amerykańska 
przyznana W. Brytami w Zeszłym ro 
ku nie tylko nie przyczyniła się do 
przezwyciężenia trudności gospodar­
czych w tym kraju, ale nawet pogor­
szyła sytuację. Wielkie nadzieje po o- 
bu stronach Atlantyku po podpisaniu

umowy o pożyczće nie ziściły się. Do­
lary zostały prawie całkowicie wyczer 
pane, lecz nie przyczyniły się do od­
budowy zniszczonej przez wojnę gos­
podarki brytyjskiej.

„Wallstreet Journal" podkreśla, źe 
3.750 milionów dolarów, które otrzy­

mała W- Brytania pozostało jedynie 
1.550 milionów i brytyjskie koła finan 
sowe przypuszczają, że cała pożyczka 
zostanie wydań., przed końcem roku— 

przeciwieństwie do poprzednich

codawców), ogłosiły wspólną dekla 
rację, stw ierdzającą, że obie te orga- sprawy poziomu przemysłu Zagłębia 
nizację doszły do porozumienia c o ! Ruhry, oraz sprawy węgla niemiec-

Glosowanie w  Zgromadzeń u, k o- do konieczności zapewnienia pracow | kiego. Rząd brytyjski pragnie, by za-.io  nr /.TMiortnlr r»nn no- . . ,

przewidywań, lź otrzymana su m a  wy­
starczy W. Brytanii na 4 lata, podczas 
których odbudowa będzie dokonana. 
Marshall wysunął swój plan, aby usu­
nąć zakłopotanie rządu brytyjskiego w

re odbyło się w czwartek rano, po 
przedzone zostało długimi debatami, 
trwającymi całą dobę. Punktem kul- 
minacjnym debaty była rezolucja 
socjalistycznej frakcji parlamentar­
nej, zalecająca większą podwyżkę 
płac urzędniczych niż przewidywał 
projekt fąd ow y . Jednakże po w e­
zwaniu premiera Ramadiera socjali­
styczna frakeja parlamenta~na zgo­
dziła się na wycofanie tej rezolucji.

nikom minimum wynagrodzenia, u- i kres rozmów został rozszerzony i do- 
możliwiającego przyzwoite życie oraz | tyczył także zagadnienia żywnościo- 
umożliwienia kupcom osiągnięcia 1 wego strefy angielsko -  am erykań- 
normalnego zysku. 1 skiej.

Ostry atak na B evin a
na Kongresie Zw. Transportowców

noczonycb

W k i l k u  w i e r s z a c h

LONDYN (SAP). — Podczas czwar tyka Bevina zmierza do pełnego u- 
P rzed dyskusją w  Zgromadzeniu tkowego posiedzenia Kongresu Ro- zależnicnia W. Brytanii od St Z jed- 

odbyło się nadzwyczajne posiedzenie -
gabinetu francuskiego, na którym  
prem ier został upoważniony przez 
rząd do wysunięcia w  Zgromadzeniu 
wniosku o yotum zaufania, w  związ­
ku z ustaw ą o podwyżce płac urzęd­
niczych. Jednakże po dyskusji w 
Zgromadzeniu postawienie wniosku 
O votum  zaufania okazało się niepo­
trzebne.

ZWIĄZEK URZĘDNIKÓW nia stosunków z Hiszpanią, a nawet
bojkotu hiszpańskich statków  towa-

Po wlelogodzin- rowych przez robotników portowych.
LONDYN (PAP)- — Min. Bevin,

Państwowych uchwalił jednogłośnie ’ odpowiadając n a - zarzuty sk'erow a-
następującą rezolucję: j ne pod swo.m adresem, zaapelował

Brytania pokłada obecnie nadzieję na ..»*'<*! niezłom nej pozycji organi- do kry ty kó w Dr5_ty j sk i o j poli tyk i za
pomoc na zasadzie planu Marshalla, *»cjl Zawodowych Związków udało Eran cznej ® 7nodstaw te do tv rh rla

się wywalczyć pewne sukcesy. W y -. ności jego na podstawie dotychcza-
noszą one 50 proc. żądań postawio-: sowych wyników, lecz cierpliwie cze
nych przez Związek i wyrażają się j kali na moment, w  którym doprowa-
zwiększeniem o 15 do 25 miliardów dzi swe plany do końca..

NIE REZYGNUJE Z WALKI
PARYŻ (SAP).

związku z zamiarem wystąpienia o no- nych naradach Związek Urzędn.ków | 
, Pań«łwnixrv(>h iifhw nlił IednoeiosniGwą pozyczkę.

Koła dyplomatyczne donoszą, źe W

choć nie jest rzeczą pewną, czy zgod­
nie z planem otrzyma dostateczną 
iięść dolarów’ p j  wyczerpaniu obecnej 
pożyczki.

botników Transportow ych poddano 
ostrej krytyce politykę zag ran iczną ' 
rządu, w  obecności min. Bevina, któ 
ry dawniej był przywódcą tego 
Związku, liczącego ponad milion 
członków. — Przewodniczący Rady Ministrów

Podczas zamkniętego posiedzenia ZSRR Stalin przyjął premiera Albanii 
Kongresu wpłynęło 10 Wniosków, a \ gen. Enver Hodża oraz ministra spraw
takujących politykę angielską w  Gre \<’ewnętrznych Albanii p. Kocili Dżo-
cji, i 8— domagających się zerwa- | dze. x

— Tylko znikoma liczba państw od­
powiedziała na apel sekretarza gene­
ralnego ONZ domagający się, aby pań 
stwa — członkowie ONZ — zdaiy spra 
wę z kroków, wszczętych przeciwko 
Franco.

— Amerykański sąd wojskowy w 
Dachau skazał w środę na karę śmier­
ci b. prezydenta policji w Sarsi.rucken 
dra Fritza Dietricha oraz dwóch in­
nych oticerów SS, oskarżonych o stra­
cenie 7 lotników amerykańskich.

Praca polskich g ó r n ik ó w
zaimponowała członkom misji

ftfliątizynarotoep Banku Odbudowy

kredytów, przeznaczonych na doda­
tek specjalny.

I Związek Urzędników Państwo­
wych jednogłośnie ubolewa nad sta­
nowiskiem rządu, które można okre-

1 ślić jako „reakcyjne". Związek de­
cyduje się na przeprowadzenie w ca­
łym kraju  kam panii propagandowej,

Liczni delegaci zaznaczyli, że doII-

Z  osta tn ie j ch w ili

1 SAGA. Kcresipofident SAP dono*
ci; ,Misja Międzynairoidowego Banku 
•OdŁudowy, która badała octatnio w 
Pałace w&rtKufci udzielania 600-mUio- 
nowej pożyczki dcl arowej Polsce ma 
ogłosić swe eprawwdainte w sterip- 
kAu br. w Wasaymgitomie. W edług re ­

lacji Associated Prees, na cztorkaoh 
mb)i wielkie wrażenie wywarły wy- 
riiŁki górników polskich nad zwięk­
szeniem wydobycia węgla. Członko­
wie misji uznali, że górnictwo polskie 
wymaga dużych mwewtycyj, zwła«z- 
c*a er *alcre*4s jego »!eirt*yfiif.ae.ji'<j

Ogłoszenia!
f  do całej praiy I  

Al. Jerozolimskie IS V

»Im pet«

JĘDRZEJOWSKA ZNÓW
WYGRAŁA W  PARYŻU.
PARYŻ (PAP). —  W dal­

szym ciągu międzynarodowych 
rozgrywek tenisowych o nii- 
stnostwo Francji, reprezentant­
ka Polski Jadwiga Jędrzejowska, 
mając za partnerkę Rumunkę 
Ruzak, pokonała w ćwierćfinale 
gry podwójnej pare Summers, 
Muller (Płdn. Afryka) 6:1 7:5.

B—31488

— Prowincję Kwang-Si w Chinach 
n aw ied z iła  największa od 30 lat po­
w ó d ź , k tó ra  pochłonęła cq  najmniej 20 
tys. oiiar oraz pozbawiła dachu nad 
giową 1.560 tysięcy ludzi.

— Zgodnie z życzeniem wyrażonym 
przez W. Brytanię Departament Stanu 
postanowi) przesunąć termin zwołania 
konferencji dla opracowania traktatu 
pokojowego z Japonią z 19 sierpnia 
na okres późniejszy;

— Skarga Egiptu przeciwko W. Bry­
tanii żądająca wycofania wojsk bry­
tyjskich została na posiedzeniu Rady 

Bezpieczeństwa przez przewodniczące­
go tow. amb. Langego odroczona do 
dn. 5 sierpnia, na wniosek delegata W, 
BrytanL
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Rembowska
Dnia 6 llpca 1917 r. WSM I RTPD 

pożegnało na zawsze Hankę Rembow­
ską, klóra od wczesnej młodości zwią j 
zaia się ściśle z pracami tych inslytn- | 
cji.

Wątła, o<l dzieciństwa gnębiona eh o , 
robą płuc, często zmuszona przerywał 
pracę dla odbycia kuracji, nawet w ] 
łóżku nie przerywała swych zajęć.

Córka artysty-malarza odziedziczy­
ła zdolności ojca. Wrażliwa na niedo­
lę człowieka, a w pierwszym rzędzie 
dziecka — cały swój czas poświęciła 
pracy nad ulżeniem I upiększeniem 
życia najmłodszych. Wkrńtce po ukoń­
czeniu państwowego seminariom wy­
chowawczyń przedszkoli w 1932 r. za­
częła prpcować w przedszkolu RTPD. 
Równolegle a pracą w przedszkolu sta­
le opracowywała pomoce szkolne dla 
przedszkoli, robiła ilustracje do ksią­
żek dziecięcych. Proc tych ani na 
chwilę nie przerywała nawei 
saeh chorób, przykuta do łóżka- Nigdy 
zresztą nie zgodziła się na przeprowa­
dzenie kuracji sanatoryjnej.

Podczas okupacji zaniedbując zdro­
wie, cały swój czas poświęcała na nie­
sienie pomocy najbardziej potrzebują­
cym, ukrywała prześladowanych Ży­
dów, wyszukiwała dla nich mieszka­
nia, dostarczała pieniędzy, dokumen­
tów, opiekowała się opuszczonymi 
dziećmi, dwoje wzięło do siebie na 
wychowanie.

Podczas powstania pod obstrzałem 
chodzi na działki, aby zebrać trochę 
jarzyn i owoców dla dzieci WSM. Pod 
czas pożaru I kolonii mimo wyraźne­
go zakazu wynosi najcenniejsze dzieła 
z biblioteki dziecięcej WSM.

Po powstaniu wyprowadza z Żolibo­
rza dwie swoje małe wychowanki,

Zaborcza
wywodzi się

psychika Niemców »■>
z pragnień, a n ie z potrzeb

MARGINESIE
Ogórki

N IEMCY zawsze lubili uza­
sadniać swe akcje- za- 

borćze argum entam i racjona­
listycznymi./ F ryderyk Wiel­
ki, zdobywszy Śląsk oświad­
czył, że ma dosyć skry­
bów, aby zabór już dokonany 
usprawiedliwili argum entam i 
praw nym i i gospodarczymi, co 
też skrybowie wykonali. Hin-; 
denburg otrzym ał w  roku 1916, 
obszerny memoriał niemieckich 
Izb Handlowych, wskazujący 
gospodarczą konieczność przy­
łączenia do Śląska sąsiednich 

, ziem polskich, z których lud- 
! ność miano wysiedlić. Adolf 
i H itler sformułował generalny 

okre- argum ent dla zaborów: „Prawo 
do ziemi i gleby staje się obo­
wiązkiem z chwilą, gdy bez 
rozszerzenia przestrzeni wielki 
naród wydaje się skłaniać do 
upadku".

Jest w tym  pewien sens. Je ­
żeli naród jakiś dla zabezpie­
czenia swego bytu  i rozwoju nie 
ma żadnego innego sposobu, jak 
zagrabić własność sąsiada, —- 
to można ostatecznie twierdzić, 
że znajduje się on w stanie o- 
brony koniecznej, że jest przy­
muszony do czynności zabor­
czej. Wszelako we współczes­
nym  stanie stosunków między­
narodowych konieczność taka 
zachodzić może tylko w bardzo

W a c ł a w  J a s i r x ^ b o u / s k t

Po konferencji trzech ministrów spraw zagranicznych 
w  Moskwie, na której min. Marshall zakwestionował na­
sze granice zachodnie, ogłosiliśmy cykl artykułów  tow. 
Wacława Jastrzębowskiego, polemizujących z tezami 
min. Marshalla. W chwili obecnej tem at niem iecki ma 
na Zachodzie w pewnych kolach wielkie powodzenie. 
Ogłaszamy w zw iązku z tym  jeszcze dwa artyku ły  tow. 
Jastrzębowskiego. Pierwszy z nich zamieszczamy po­
niżej.  ,

czenl niemieccy zupełni# po­
ważnie formułowali „prawo; 
geopolityczne", wedle którego 
naród może i powinien dążyć, 
do granic swego maksymalnego i 
zasięgu terytorialnego: wedle
tego praw a Francuzi w inni się 1 
domagać M ontrealu i Nowego' 
Orleanu, Anglicy Paryża, Ho­
lendrzy Nowego Jorku, A ra­
bowie M adrytu, a my, Polacy, 
granicy na Elbie. Każdy ka­
wał ziemi, jakibyśmy Niem­
com oddali, będzie dla nich je­
dynie zachętą i podnietą do 
dalszych żądań, których kręgu 
w ogóle nie ma, bo wynikają 

nie z jakiejś określonej
rozwoju dokonywali zaborów. Rzeszy weimarskiej, wiemy
Niemcy, posiadający tak pięk- zaś, że Rzesza weimarska za je- one nłe t  jakiejś określonej
nie zainteresowane gospodar- dynie słuszne uważała granice potrzeby, « z nieograniczonych
stwa, tak  wysoki poziom do-| wilhelmińskic z roku 1914, na- 
chodu społecznego i tak wielkie tomiast Rzesza wilhelmińska 
możliwości współpracy ekono- pretendowała do t. zw. „linii 
micznej ze światem. Kuesebecka", identycznej z 

granicą Generalnej Guberni!;

pragnień.
Jedynym  skutecznym środ­

kiem dla wyleczenia Niemców 
z m arzeń o odwecie i zaborze

ueż Rzesza obecna, pozba gramcą uenei i j odebranie t ym marzeniom
swych kresów wschód- „ „ „ „ S i c  cech re«lnych, stworsem e sy-

tuacji, w której odwet starveWch“ a ć h o % e T a k ^ ^ 1  J S " " *
ino&t zapewnienia swym oby- swe w ym agam , na  g.

przechodzi przez Pruszków, zatrzymu­
je się w Krakowie. Tam znów staje 
do pracy w szwalni HGO, szyjąc n- 
branka dla dzieci. Po wojnie wraca do 
pracy w RTPD.

W 1940 r. ciężki stan zdrowia zmu­
sił Rembowską do wyjazdu do sana­
torium na Dolny Śląsk. Tam robi ilu­
stracje do książki Krzemienieckiej. 
Stan jej fizyczny, niestety, nie popra­
wiał się, a psychiczny w związku z 
tym uległ znacznemu pogorszenia, 
/o sta ła  przewieziona do Krakowa, a 
następnie do Warszawy na Żoliborz. 
Tu wśród swoich najbliższych zakoń­
czyła życie. WSM i RTPD w oaoliie 
jej straciło oddanego 1 dzielnego współ 
pracownika, a dzieci nasze najczulszą 
opiekunkę i serdecznego przyjaciela.

i .  S.

wyjątkowych wypadkach,
zwykle zamiast zaboru uciec się 
można albo do bardziej inten­
sywnego eksploatowania własne 
go terytorium , albo do em igra­
cji. Na pewno zaś nie dla ko-1 ła tego. 
niecznej obrony swego bytu  i

watelom dochodu społecznego 
wyższego niż w krajach sąsied­
nich, trudno zatem mówić o 
zagrożeniu ich bytu i rozwoju. 
Raczej Polska przedwojenna, 
ze swą katastrofalnie niską i 
stale spadającą stopą życiową, 
z niemożnością wskutek tego u- 
ruchomienia wielkich procesów 
kapitalizacyjnych z niemożno­
ścią uruchom ienia emigracji, 
raczej przeludniona Polska 
mogłaby głosić konieczność 
zaboru wyludniających się k re­
sów niemieckich; ale nie czyni-

tem na Dniepr, na Wołgę, na 
Kaukaz i wreszcie do wspólnej 
granicy z japońską „strefą 
powszechnego .dobrobytu l i ­

się jaw ną i oczywistą niemożli­
wością., Tak się leczy ludzi cho­
rych na manię wielkości.

Pacyfikacyjna kuracja
y j y  SZYSTKO

Nieograniczone pragnienia
P ONIEWAŻ Niemcy na 

swym obecnym teryto­
rium m ają dostatecznie za­
pewniony byt i rozwój, prze­
to ich tendencje odwetowe po­
budzane są czym innym  niż 
chęcią zapewnienia bytu i roz­
woju, a zatem żadnym kawa-

Kopalnia „Rymer* zdobyła
po raz czwarty

honorowy sztandar pracy
W konaniu planu wydobycia wę­

gla w miesiącu czerwcu 1947 r. naj­
lepiej pracujące kopalnie rdobyły ho­
norowe sztandary pracy, a mianowi­
cie: kopalnia „Rymcr", rybnickie zje­
dnoczenie przemysłu węglowego, ko­
palnia „Bobrek" — rudzkie zjednoczę 
nie p. w., kopalnia „Zabrze -  zachód" 
— gliwickie zjednoczenie p. w., kopal 
nia „Bolesław Chrobry" — dolnoślą­
skie zjednoczenie p. w. Kopalnia „Ry- 
mer" przodowała w miesiącu marcu,

czwarty w miesiącu czerwcu honoro­
wy sztandar pracy.

Pracownicy kopalń „Rymcr", „Bo­
brek", „Zabrze - Zachód". „Bolesław 
Chrobry" 1947 r- otrzymali premię 
nadzwyczajną w wysokości 20 proc. 
miesięcznych zarobków.

Ponadto zostały wyróżnione za pod 
niesienie wydajności wydobycia węgla 
w miesiącu czerwcu 1947 r. następują­
ce kopalnie: „Bytom", „Siemianowice" 
„Kleofas", „Ignacy", „Matylda", „Prza

kwietniu i maju, zdobywając po raz szcze" oraz „Jaworzno , „Jankowice

łem ziemi tendencji tych nie 
można usunąć. Niemcy nie byli 
i nie są podobni człowiekowi, 
który kradnie z głodu i k tóre­
mu wystarczy dać warsztat pra 
cy, aby się stał uczciwym oby­
watelem. Niemcy przypomina­
ją  raczej „Raubrittera", który 
chce podnieść swe bogactwo i 
siłę rabunkiem  cudzego mienia, 
albo raczej rycerza -  mnicha 
mieczem i ogniem rozpowszech 
niającego swą religię i kulturę. 
Podłoże niemieckich tendencji 
odwetowych jest zupełn&e ta ­
kie same, jak Ich tendencji za 
borczych. Jest irracjonalne.

„Demokratyczny" Schuma­
cher głosi, że gdy mówi o

co czynimy 
w Polsce dla utrw ale­

nia naszych obecnych gra­
nic, jest utrw aleniem  poko­
jowych ten d en c ji, w narodzie 
niemieckim — a wszystko, co 
te granice podważa, wzmaga 
niemieckie tendencje rewizjo­
nistyczne. Przy czym właśnie 
nasze Ziemie Odzyskane, daw­
ne niemieckie kresy wschodnie, 
m ają zupełnie szczególne zna­
czenie dla tej pacyfikacyjnej 
kuracji narodu niemieckiego. 
Zarówno bowiem górniczy i 
przemysłowy Śląsk, jak zwła­
szcza rolnicze prowincje pół­
nocne, grały specjalnie donio­
słą rolę w niemieckiej oWehr- 
wirtachaft". Była to baza samo­
wystarczalności żywnościowej 
na wypadek wojny, główne 
gniazdo junkrów pruskich, wy­
lęgarnia „WehrDauerów naj­
lepszych kandydatów do szkół 
podoficerskich, teren o naj­
większym przyroście natu ral­
nym i stałej emigracji do Rze­
szy, źródło i szkoła „surowej 
karności pruskiej", z której u- 
rodziły się obozy śmierci, 
wreszcie baza wypadowa dla£cg g n m i r a e h ! l a b o r ó w n a w s c h o d z l e .

H  O  !%i H  Łl K  S
Wydział Powiatowy w Nidzicy ogłasza konkurs na stanowisko Dyre- 

klcru Szpitala Powialowego w Nidzicy.
Do stanowiska tego przywiązane jest uposażenie według grupy VI z do­

datkami funkcyjnymi i samorządowymi. Do konkursu mogą zgłaszać się 
kandydaci, którzy odpowiadają wymaganym warunkom:

a) obywatelstwo polskie
b) dyplom lekarski
c) prawo w y k o n y w a n i a  praktyki w Państwie Polskim
d) znajomość chirurgii
e) znajomość administracji szpitalnej
Podanie wraz z udokumentowanymi odpisami świadeclw 1 życiorysem 

należy nadesłać do dnia 1» sierpnia 1947 r. do Wydziału Powiatowego 
w Nidzicy, województwo olsztyńskie. 9298

Przetarg nieograniczony
Oddział Drogowy Kolei Pańsiwowych w Skierniewicach ogłasza prte-

larg nieograniczony na wykonanie robót remontowych nastawni dyspoou-
lącej i  wykonawczej na *t. Pruszków.

Oferty w zalakowanych i zapieczętowanych kopertach z napisem: orer- 
ta na wykonanie robót remontowych nastawni dysponującej i wykonaw­
czej na st.. Pruszków" należy składać do godz. 12-ej dnia 29 lipca 1947 r. 
do skrzynki ofertowej w Oddziale Drogowym.

Informacja i formularze ofertowe za opłatą zł. 16.— od jednej strony 
maszynopisu 1 formularza ofertowego można otrzymać w Oddziale Dro­
gowym w godzinach urzędowych. Tam również można zapoznać się z pro­
jektem umowy i z „ogólnymi warunk .mi” wykonywania robót budowlanych 
przez Przedsiębiorców na P. K. P.

Oferta obowiązuje oferenta w ciągu 28 dni i powinna obejmować ca­
łość przewidzianych do wykonania robót.

Oddział zastrzega sobie prawo podziału robót na części pomiędzy kilku 
o f e r e n t ó w ,  prawo wyboru przedsiębiorcy bez względu na cenę, prawo uzna­
nia, że przetarg nie dał wyników dodatnich, oraz prawo przeprowadzenia 
w okresie ważności ofert dodatkowego przetargu pomiędzy wybranymi ofe­
rentami.

Firmy pragnące wziąć udział w przetargu powinny przedstawić wyciąg 
z rejestru handlowego oraz karlę przemysłową. Do oferty należy dołączyć 
kwit na wpłacone wadium do Kasy Dyrekcyjnej w wysokości 2 proc. zao­
ferowanej sumy. 9391

Odebranie Niemcom tych 
ziem uderza ich możliwości i 
tendencje zaborcze w punkcie 
najczulszym i jednocześnie naj 
ważniejszym, ich pragnienia 
odwetowe pozbawia podłoża 
najbardziej niezbędnego, min. 
Bache powiedziałby, że „ska­
zuje" naród niemiecki na życie 
pokojowe, tak obce i niemiłe 
duszy pruskiej. Wszelkie kon­
cesje dla Niemiec na Ich gra­
nicy wschodniej, duże czy ma­
łe, nie tylko by nie osłabiły, 
ale przeciwnie wzmogłyby o-( 
wą „presję odwetową", ery! 
„tendencję do lrredenty", o 
których mówił w Moskwie min. 
M a r sh a ll.

Zaborczą psychiką narodu 
niemieckiego określiłem jako 
zjawisko o charakterze irracjo­
nalnym , wywodzące się z prag 
nień, a nie z potrzeb. Nie prze­
czy to, oczywiście, że przyczy­
ny owej choroby psychicznej 
tkw ią w znacznym stopniu w 
układzie sił m aterialnych. Mia-j 
nowicie w układzie sił między 
Niemcami a światem, zwłasz­
cza zaś między Niemcami a ty 
mi ludami, które się stały 
przedmiotem ich wiekowej a- 
gresji. Toczyli Niemcy wojny 
na zachodzie, ale były to nieja­
ko walki graniczne, 'Walki o 
przewagę, nie mające za cel lu­
dobójstwa. Natomiast ludobój­
czy, zaborczy duęh germański 
kształtował się właśnie na sto­
sunku do narodów słowiań­
skich i tam  wychowany, od­
biciem swym niejako działał 
również na zachodzie, dalszym 
planem ogarniając cały świat. 
S tan rzeczy istniejący u sło­
wiańskich sąsiadów Niemiec j 
był bodaj główną przyczyną 
m aterialną ich ludobójczej psy­
chiki, a zatem radykalne lecze­
nie nie tylko objawów, ale i 
przyczyn tej choroby polegać ( 
winno na oddziaływaniu nie, 
tylko na Niemców, ale i na ich 
słowiańskich sąsiadów.

Ale o tym  w następnym  ar­
tykule.

Tradycyjne letn ie ogórki roku 
Pańskiego 19+7 m ają przebieg, na 
psa urok, nader urozmaicony. Nor 
m iętny czyteln ik  prasy codziennej 
nie m o ie  się bynajm niej uskariaó  
na brak pełnych em ocji w ieioi e* 
św iata. Znakom itą odtru tką  na lo­
tni zastó j okazał się choćby plan  
M arshalla, m ający i tę  dodatnią  
jeszcze stronę, że n ikt w łaściw ie  
nie wie, -na czym  on dokładnie po­
lega, oo daje powód do powodzi do 
m yslów  i kom entarzy. W nieseosę- 
snych Chinach tradycyjn a wojna 
domowa znowu przybrała  na sil*. 
Rząd królewski to Grecji rozdokar 
zyw ał się znowu w uproszczony 
sposób, likw idując swoich przeciw­
ników politycznych. W e Francji de 
Gaulle przem awia bez przerw y  ł 
nie w idać końca trudnościom go­
spodarczym . Trw ają  rozm ow y, na- 
rady, konferencje. Tak bardzo zm ę  
czonemu minioną wojną św iatu  O- 
plikuje się ciągle coraz to  nowe le­
karstw a, o których z  góry wiadom o, 

\że niczego nie rozstrzygną, a per 
| głębią jedyn ie zam ieszanie. W y­
starczy choćby wym ienić próby od­
budowy potencjału gospodarczego  
pokonanych, ale bynajm niej na eto 
procent nie przekonanych o sw ojej 
winie Niemiec.

Nie, stanowczo nie m ożem y na­
rzekać w  ty m  roku na ogórki. Zy­
cie uwzięło się, aby nam nie dać 
chuńli odetchnienia, możności bło­
giego stw ierdzenia, że aktualnie nśo 
się nie dzieje. A le sądzę, że nie po­
winno nam to w szystko  przeszko­
dzić w  szukaniu koniecznego odpo­
czynku w  górach, nad m orzem , 
czy po prostu  na szczerej, polskiej 
iwsi. W nawiązaniu kontaktu  z  p rzy  
rodą, będącą najlepszym  lekar­
stw em  na skołatane ludzkie nerwy. 
W sam otnej wędrówce gdzieś nad 
brzegiem  potoku, polną drogą, gór­
skim i, zbiegającym i to dół ideikO r  
mi.

Albowiem  bez względu na to , ja  
kie będą dalsze losy planu M ars­
halla, jak  się ułożą stosunki na 
Bliskim  czy  D alekim  Wschodzie, 
potrzeba nam odpoczynku, potrze­
ba nam wielu sił do dalszej pracy 
nad odbudową, ta k  bardzo ciężko  
dotkniętego przez w ojnę życia. I w  
m iarę, ja k  się rozczarow yw ujem y  
do różnych uniwersalnych środków , 
m ających przynieść ulgę szarpane­
mu przeciwnościam i św iatu , zQą 
rzeczy dochodzim y do wniosku, de 
właściw ie praca i jeszcze raz prą­
ca ludzka je s t najlepszą gwara«• 
cją uporania się z  przeciwnością, 
mi. A nam  je j trzeba w ięcej, ftU 
innym, m niej zniszczonym  przez 

I wojnę, narodom. ,
Więc w ypada nam zbierać do tej 

I pracy, k tóra  nas nadal oczekuje, 
siły... D latego więc nie tra p  się, 
m iły czytelniku, obecnymi, m ocno  
nieudanymi ogórkam i, opuszozaj 
m iejskie m ury, rozgrzane letnim  
słońcem i w ędru j w  św iat. Po zdro­
wie, po radość, po konieczny odpo­
czynek.

Alfa.

Nr. K. 282/5/47.

Sąd Okręgowy w Zamościu, W y­
dział Karny na zasadzie art- 2 ust. 2 
p. lf  Dekretu z dnia 17.X. 1946 r. (Dx. 
Ustt. R. P. Nr. 69/46 ogłasza o wszczę­
ciu postępowania sądowego przeciwka 
Helenie Tyc, c. Michała i Józefy z 
Czaplińskich, urodź. 2. XII. 1897 t- w 
Niedźwlcy, pow. Lublin, zam. Białopo­
le, pow. Hrubieszów.

Każdy, komu wiadomy jest pobyt 
oskarżonej Heleny Tyc winien powia­
domić o tym najbliższy posterunek 
Milicji Obywatelskiej, celem areszto­
wania jej i dostarczenia do więzieni* 
w Zamościu do dyspozycji Sądu Okrę­
gowego w Zamościu. 9303

Sędzia (P. Obniski).

T*- tedy św ia tow ej sław y filo zo f i 
i \  pisarz Unamuno w ypow iedział 
w  październiku 1936 r, na franki- 
stow skim  rneetingu w  Salam ance  
słynne słowa:

,M ożecie nas pokonać, ale nigdy
przekonać!“
—  Żołdak Franco, jednooki i jedno­

ręki generał A strai —  „afrykań- 
czyk", usiłow ał zastrzelić sędziwego
m yśliciela. Z  ust fa szys ty  w yrw ał 
się w tedy złow ieszczy o krzyk :
„Niech ży je  śm ierć! Precz z in teli­
gencją.r“

P iencsza część tego zdania słała  
się hasłem  bojow ym  „Zagraniczne, 
go legionu", wsławionego, a raczej 
zniesław ionego organizowaniem  ma  
s owych zabójstw  działaczy dem o­
kra tycznych  i utopieniem  w  kału­
żach krw i Qpo'i'U górn ików  AsturB  
w  czasie genera lskie j rewolty.Una- 
muno zm arł vj dwa miesiące po 
rneetingu w  Salam ance w  dosyć za 
gadkow ych okolicznościach (wszel 
kie dane pozw alają przypuszczać, 
że został sprzą tn ię ty  przez siepa­
czy „Falangi") , a generał Astrai 
zosta ł po zw ycięstw ie „caudillo" .. 
końc owym prezesem  zw iązku pi­
sarzy i cr ty  stów  w  Madrycie.

Hasło AstraVd w prow adził re­
żym  generała Franco skrupulatnie 
w  czyn. E lita  um ysłow a  i  kw iat in­
teligencji h iszpańskiej u legły kom ­
pletnemu wytrzebieniu, a kra j zo­
sta ł doprowadzony do stanu zupeł­
nego upadku kulturalnego.

NAWRÓT DO ŚREDNIOWIECZA.

Jeden z najciem niejszych zaco­
fańców „błękitnego imperium" Pe- 
m artin  w yw odził w  sw ojej książce 
(p. t. „Na czym  polega nowe" — 
„Que es la nuovo"),napisanej je sz­
cze przed upadkiem H itlera i Mus- 
soliniego, a uchodzącej za „biblię 
frankizmu", że jeśli faszyzm  je st 
religią to  hiszpański faszyzm  jest 
„religią religii". Skutki te j „teorii" 
nie dały na siebie długo czekać. Z 
uniw ersytetów  wypędzono wraz z 
profesoram i w szelką św ia tłą  m yśl, 
zabroniono wspom inać o darwini- 
im ie, budynki szkolne wzniesione 
przez republikę przekszałcono na 
koszary, kw a tery  „falangi" lub kia 
sztory. Z książki am erykańskiego  
dziennikarza  A. Plenna pt.: 
„Wiatr w  gajach oliwkowych", do­
w iadujem y się o niesłychanych re­
presjach, jakim  podlegają myślicie

Dwie Hiszpanie
„Niech żyje śmierć!" „Precz z inteligencją!"

W przypadającą dziś roczni cę wybuchu w ojny domowej w  Hisz­
panii, drukujem y poniżej tłum aczen ie artykułu radzieckiego pu­
blicysty F. Kelina, który w  Int eresujący aposób zestawia dwa św ia­
ty  obecnej Hiszpanii: zbrodni czy rządowy faszyzm 1 postępową 
podziemną demokrację.

le, pisarze i działacze dem okratycz­
ni. W ięziania hiszpańskie przepełnio  
ne są aresztow anym i bojownikam i 
dem okracji, a do najbardziej zatrud  
nionych osób w  Hiszpanii należą: 
ka t i żołnierze plutonów egzekucyj 
nych. W kraju  szaleje podwójna 
cenzura „Falangi“ i kościoła, ksią­
żki płoną na stosoch. ,

Nie dano spokoju i zm arłym . 
K tóż bowiem  ośmieli się dziś wy- 
powiedzieć głośno imię znakom ite 
go poety h or ca,- zam ordowanego  
przez frankistów  w  początkach re­
w olty w  Granadzie, którego pa­
mięć stara ją  się zaplute łcarly re­
żym u na próżno w ykreślić z histo­
rii.

T ym  nieszczęsnym  dziełem  zagła  
dy kultury hiszpańskiej kieruje 
były  m inister ośw iaty Jose Ibanez

M artin, sekretarz „Falangi" Arre-
se i Leopoldo Garai, przewodni­
czący „Instytutu  Hiszpańskiego", 
proklam owanego przez generała  
Franco „senatem hiszpańskiej kul­
tury". L iteratura piękna w  Hiszpa­
nii faktyczn ie nie istnieje. Musiał 
to przyznać wspom niany teoretyk  
faszystow ski Pem artin -w jednym  
z  artykułów , ogłoszonych w  orga­
nie „Falangi"—„A.rriba", wyjaśnia  
jąc ten stan  „kryzysem  w ydaw ni­
czym ", spow odowanym  rzekom ym  
brakiem  papieru. Usiłow ania kilku  
sprzedajnych pisarzy, w ysługują­
cych się „Falandze" (Benavente, 
Banoja, Asorin, Ortega, Perez, Es- 
pina i in.), by stw orzyć choćby po­
zory tw órczości literackiej, spełzły  
na bezpłodnych próbach. N ic w tęc 
dziwnego, że publicysta republikań

ski Barga, pisząc o stosunkach kul 
turalnych w  Hiszpanii, konkluduje: 
„Hiszpańską poezję należy szukać 
w  Łacińskiej A m eryce a spektakle  
hiszpańskiego tea tru  oglądać w  Pa 
ryżu".

HISZPANIA WALCZĄCA
N ie w szyscy jednak wiedzą, że 

obok „oficjalnej" Hiszpanii ży je, 
działa i w alczy H iszpania podziem ­
na, pulsująca tęsknotą  i krw ią u- 
męczonego, lecz niezłomnego ludu 
hiszpańskiego i h iszpańskiej in te­
ligencji.

Obok sprzedajnej i suchotniczy 
żyw o t w iodącej prasy frankistów- 
skiej rozchodzi się po całym  kraju  
w  olbrzym ich nakładach nielegal­
na prasa dem okratyczna w szyst­
kich odcieni politycznych z gazetą  
„Mundo Obrero" na czele. Do bar­
dziej popularnych czasopism  nale­
żą: „Nowe Odrodzenie" i „Nowy 
Czas".

Z „Manifestu hiszpańskiej in teli­
gencji ruchu oporu", ogłoszonego 
w  nielegalnym  tygodniku „Niepo­
dległość", dowiadujem y się o istnie 
niu w  Hiszpanii potężnego „Zwią­
zku Swobodnych In teligentów "
(Union de in telectuales libres" U

zw. UIL, jednoczącego w szystk ich  
dem okratycznych uczonych, p isa ­
rzy i a rtystów , rozbitych dawniej 
m iędzy drobne grupy nielegalne. 
UIL, k tó ry  pow stał z końcem 19++ 
r., liczy zgórą  2000 in teligentów  i 
w p ływ y jego ogarniają w szystk ie  
prow incje hiszpańskie. Organizacja 
ta, dążąca do obalenia reżym u ge­
nerała Franco i resty tu c ji republi 
ki, w ypracow ała t. zw . „program  
hiszpańskiego ruchu oporu". Mani­
fest program ow y UIL-u głosi ha­
sło szerokiej dem okratyzacji i.ultu  
ry  i zw raca się do na, odów i i inte­
ligencji całego św ia ta  o pomoc tr  
usunięciu dyk ta tu ry  iberyjskiego  
faszyzmu".

Przepaść dzieląca rząd generała 
Franco od narodu pogłębia się t  
dnia na dzień. Inteligencja i lud 
hiszpański ogłosiły w alkę krw aw e­
mu terrorow i „Falangi", odpowia­
dając program em  postępu i demo­
kratyzacji ku ltury na hasła śred- 
niowiecczyzny i zacofania. D ojrze­
wają siły  oporu ludowego i nie po­
mogą ptadryckiem u „caudillo" ani 
jego hiszpańscy zwolennicy ani ró­
żni zagraniczni protektorzy.

F. KELIN  
(tłum . z rosyjskiego).
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Zm iany techniczne nie ty lko  nie 
um niejszyły światowego zapotrzebo-
w ar.a  na drzewo, h c z  przeciwnie, Frankfurt nad Menem, w lipcu
utw orzyły nowe możliwości jego z a - , % jr ?   • i • i
stosowania. Zwiększone zużycie papie-j \ \  Y , 3 -1^ . c2^Sie, kxedv 
rn, coraz szersze zastosowanie ivłó-\ obradow ał k o n g r e s  SPD  W
hien sztucznych, w szystko  to, nie-a- Norym berdze, o d b iły  Się dv/a 
leżnie od zapotrzebowania na cele od- 2t3-Zidy m łodzież OWfi w  M ona- 
budowy powojennej, zw iększa popyt chiuitn i w e Frankfurcie nad Me~ 
na surowiec drzewny. l nem, przy licznym udziale dele-

Międzynarodowa Konferencja*. Drze . gacii Zagranicznych, W tym kilku  
wna, która obradowała niedawno ' n a '  wybitnych pisarzy, jak np Andre 
terenie Czechosłowacji, ujawniła roz- G ide i Jef Last (Ho-lancEa) N a  
płęłość pom iędzy światowym z a p o - \w i€ c u  p u b J ic z n  u d a n y m
trzebowaniem na drzewo a jego P ° - „ n  c r- 1 
dążą. W rb. światowe zapolrzebowa- j „R uf an die ju-
nie na drzewo m ięknie oszacow no  * ? n d  ■ przedstawiciele zagra­

niczni dali wyraz trosce o przy­
szłe w ychow anie m łodzieży nie-

0 partiach bez młodzieży
i młodzieży bez partii

(K O R E SPO N D E N C JA  W Ł A S N A  „R O B O T N IK A ’')

M i a r a  t a n  P t a i S S a m w a s f a s S i S

dna sió dma część członkó w par-1 na zdolności przekonania m ło- 
tyjnych jest w  wieku lat 25— 35. dzieży, że um ie ona sama dosko- 
W strefie wschodniej sprawa ta nale rozwiązywać w iele proble- 
przedstawia się pomyślniej —  m ów  i to bez pom ocy starszych-

oszacowano
na około 4.000 tys. standartów, przy
istniejącej podaży około 2.500 tys. . . .  , ------
standartów. D eficyt zatem  tegoroczny' nfieckyej. W aele się wprawdzie
ocenia się na około 1.500 tys. standar- ■ pisze dziś o m łodzieży niem iec- 
tów. Konferencja ustaliła poza tym , kiej, ale nikt dotgd nie usiłow ał 
że zapotrzebowanie na cele odbudowy ] m ów ić Z nią samą O problemach  
utrzym a się aż do r. 1960. Wobec jed - dzisiejszego. Politycy Są

zbyt zajęci własnym i planam i,-a
w iele matą

przynajmniej dla SED —  bo tu­
taj rozporządza się skuteczniej­
szymi środkami poza zw ykłą pro 
pagandą w erbunkową, środkami 
wskazującymi wyraźnie, że jest 
rzeczą doprawdy pożyteczną przy 
stąpienie do partii. Stosunek  
zresztą sił członków  starszych do 
m łodych jest tym jaskrawszy, że 
zaledwie jedna trzecia tej siódmej 
części w ystępuje aktywnie w  ra­
m ach partii, podczas gdy reszta

ttak szerokiego zastosowania drzewa
w  przem yśle nie należy liczyć na spa- w y c h o w  z b y t
dek zapotrzebowania i po tym  , 1 ,
nil . k iopotow  2  w łasny denazifika- -zadow oltła sie pozycją „człon-

Na Konferencji podjęto słuszną  abv ktokolw iek zatroszczył i ków  nom inalnych’ 
m yśl, aby część ciężaru, wynikającego • sl£_ poważnie O m łod e Pokolenie, 
ze  zniszczenia drzewostanów w Euro- które w yrosło w  O g n iu  wojny i

pod ciężarem klęski. ; Znikoma liczba
Podczas gdy hitlerow cy robili, n  yłoby oczywiście grubym błę- 

v  dawm e, wszystko dla m łodzieży j dem, gdyby partie nie szu- 
„ i zdoiali ;ą sobie pozyskać, dzisj kafy przyczyn takiego stanu rze- 

ifP  1 pf f' CZY u siebie, zwalając —  jak to

pie, przerzucić na sprawców zniszczeń, 
tj. na Niemców.

W  świetle cyfr, Ilustrujących świa­
tową gospodarkę drzewną, staje się 
jasne, że trudności na tym  odcinku w 
długim okresie czasu pokonać będzie- . 
m y mogli ty lko  w ielkim  wysiłkiem., t ie  polityczne obojętnie przyglą
własnym  w  pracy zalesiania obszarów  
zdewastowanych ł in tensyfikacji go­
spodarki leśnej, (k . w .)

IMPORT W  MAJU R. B.

O pom yślnym  rozw oju polskiego 
nendlu zagranicznego świadczą w zra­
sta jące cyfry obrotów-

Już  po raz drugi w  r. b. obserw uje­
m y podw ojenie osiągnięć w miesiącu 
sprawozdaw czym  w porów naniu z  o— 
sięgnięciam i m iesiąca poprzedzające­
go. I tek : w m aju  r. b. im portow aliś­
m y na ogólną sum ę 35.740 tys. do la­
rów, wobec 15.060 tys. dolarów w 
kw ietniu i  7.520 fys. dolarów  w m ar­
cu r. b.

PRODUKCJA WROCŁAWSKIEJ
FABRYKI WAGONÓW

W  pierwszym kw artale r- b. W ro­
cław ska FabrykaW agonów  w ykonała 
1.170 węglarek, a  w drugim  kw artale 
b. r. — 1.401 węglarek.

W obec ukończenia nowej liali ten ­
drow ej rozpocznie się obecnie seryjną 
produkcja  tendrów , systemem taśm o­
wo -  montażowym . Do końca r. b. wy­
konanych będzie 72 nowych tendrów. 
System produkcji tendrów  taśm ow o -  
m ontażow y, k tóry  przyśpieszy tem po 
3 a  naw et 4-krotnie, jest dotychczas 
w Europie niestosowany.

H ala tendrów  obejm uje 20.000 m* 
pow ierzchni i zatrudni 408 pracow ni­
ków.

POGŁĘBIENIE PORTU 
SZCZECIŃSKIEGO

Największą przeszkodą w swobod­
nym  rozroście ruchu portowego w 
Szczecinie stanow i zamulenie toru wod 
nego Świnoujście — Szczecin. Przed 
w ojną port szczeciński był dostępny 
dla statków  o zanurzeniu 3 m-, obec­
nie najwyższe dopuszczalne zagłębie­
nie w ynosi około 7 in.

Przeprow adzenie w najbliższym cza 
sie robót pogłębiających przyw róci da­
wną głębokość toru  wodnego i przy­
czyni się do poważnego zwiększenia 
ruchu  statków . Roboty te były dotych 
czas niemożliwe ze względu na zupeł­
ny brak  odpow iednich pogłębiarek.

MIĘDZYNARODOWA 
KONFERENCJA KAUCZUKOWA

W  Paryżu o tw arta została czw arta 
m iędzynarodow a sesja poświęcona za­
gadnieniom kauczukowym- W  sesji u - 
dz-iał b iorą przedstaw iciele następu ją­
cych państw . Australii, Belgii, Boliwii, 
Brazylii,- Kanady, Cejlonu, Danii, 
Ekw adoru, Stanów Zjednoczonych, Wę 
gier, F rancji, W łoch, Liberii, Norwe­
gii, Holandii, Polski, W ielkiej Brytanii, 
Kolonii Brytyjskich, Czechosłowacji i 
W enezueli. W iele państw  przysłało 
również swoich obserwatorów.
UMOWA JUGOSŁAWII Z FORDEM 

W  ostatnich dniach została podpi­
sana umowa między państw ow ą orga­
nizacją „Jugoanto" a „Ford - M otor- 
Comp.“. Jest to jedna z najw ażniej­
szych umów jak ą  ostatnio Jugosławia 
zaw arła. O rganizacja Jugoanto przej­
m uje sam ochody w artości 125 tys. fun 
tów. Maszyny będą dostarczane ze 
wszystkich montowni europejskich For 
da.

Jugosław ia w zam ian za to  dostarczy 
zakładom  Forda, które w ystępują w 
charakterze pośrednika — drzewa, ce 
mentu, m inerałów  i tytoniu. Umowa, 
k tó ra  podlega obustronnej ratyfikacji, 
może być po upływie 4 miesięcy roz­
szerzona.

da:’ się-nędzy i'opuszczeniu m ło­
dego pokolenia, które często moż 
naby było z  pożytkiem  wyzyskać 
dla  demokratyzacji życia społecz­
nego w  N iem czech.

O blicze młodzieży

często robią —  odpow iedzial­
ność za to na skutki hitlerow skie  
£o reżimu i obecnej nędzy. N ic  
fatalniejszego! Starzy po prostu 
zapominają o m łodym  pokole­
niu, jak to czynili za czasów  w ei­
marskich, oddając najlepszy ele­
ment aktywny —  propagandzie 

T eśli naw et przyjąć, że w ięk- ■ G oebelsa.
' szość młodej generacji pow o- Liczba m łodych ludzi na kiero 
jennej N iem iec  przeżarta jest bak Iwniczych stanowiskach p a r ty j -
cylem  nacjonalizm u lub hitleryz­
mu, czyż n ie  należy z tym w ięk ­
szą troską i p ieczołow itością za­
jąć się natychm iast sprawą ree­
dukacji tych elem entów , których 
nie należy uważać za stracone 
dla  now ych N iem iec?  Czy też 
zaw sze m łodzież w  N iem czech  
ma być piłką w  rękach politycz­
nych żonglerów ?

O d oblicza m łodzieży zależy  
ostatecznie demokracja w  N iem ­
czech, starzy bow iem  działacze 
polityczni, którzy już tyle razy 
zm ieniali sw e barwy partyjne, 
nie są w ca le  najlepszą rękojmią 
upow szechnienia demokracji.

Tymczasem partie niem ieckie  
chorują po prostu na chroniczny  
brak m łod ego  aktywu. Problem  
n ik łeg o  udziału  m łodzieży n ie­
mieckiej w  życiu politycznym  
N iem iec jest dla demokracji nie­
mieckiej rów nie ważny, jak spra­
wą kalorii, zapełniających szpal­
ty wszystkich gazet niemieckich. 
Berliński „D er Kurier” pisze, że 
życie niem ieckich partii ma obec­
nie charakter fragmentaryczny. 
W ystępuje to najwyraźniej, jeśli 
chodzi o  udział m łodzieży w  par 
tiach. Opierają się on e bow iem  
w yłącznie na masach zw olenni­
ków , należących do generacji, 
która n ie  bez własnej w iny w  ro­
ku 1933 m usiała sie przypatry­
wać, jak runęło w  gruzy to, co  
dla niej było dotąd celem  w  ży­
ciu.

W  B erlinie nip. co najmniej je-

nych w  N iem czech jest dziś zni­
koma. A  przecież tajemnica suk­
cesów  H itlera polegała w łaśnie

D ziś partie polityczne popełnia­
ją daw ne błędy, chociaż powinny  
one przecież wyciągnąć jakieś 
w nioski z niedawnej bądź co  
bądź przeszłości.

N ie  mniej zabójcze dla dem o­
kratyzacji N iem iec jest bagateli­
zow anie przez starszych, jakże 
często słusznych uw ag m łodzie­
ży. M łodzież często doskonale  
orientuje się, że znajduje się w  
rupieciarni politycznej, gdzie o -  
trzymuje tylko w yblakłe slogany  
i słow a bez pokrycia. M łodzi lu ­
dzie są przekonani, że znaczna 
część repertuaru haseł partyjnych 
już gruntow nie zdeaktualizowa- 
ła się i że niejedna form a ze­
wnętrzna niem ieckiego życia po­
litycznego wym aga gruntow nego  
remontu.

W praw dzie wszyscy w  N iem ­
czech są zdania, że nadszedł już 
najwyższy czas po temu, aby za­
jąć się m łodzieżą, tylko jakoś 
nikt n ie  kw api się ustąpić jej 
miejsca. Staruszkowie, którzy po 
grzebali w łasnym i rękami dw ie  
republiki, w ciąż kurczow o trzy­
mają się steru państw ow ego, ar­
gum entując swój upór -— do­
św iadczeniem ! M oże też dlatego  
tworzą coraz to now e partie, któ  
ryeh ilość m ożna już dziś liczyć 
chyba na setki. O statnio pisa­

łem  w  „R obotniku” o  tych róż­
nych karłowatych tworach par­
tyjnych. Teraz nadchodzą now e  
w iadom ości z  terenu. W  M o­
nachium  np. W o lfg a n g  Breit- 
hauipt, b. redaktor „Berliner Ta- 
gebiattu”, założył now ą partie—  
,Republik anische U nion  D eutsch  

lands”. W  tym czasowym  mani­
feście wypow iada się przeciwko  
„marksizmowi i bolszew izm ow i”. 
W  Stuttgarcie powstała nato­
miast „N eu e  Partei” pod prze­
w odnictw em  M arii Bredow , któ­
ra propaguje w  N iem czech coś 
w  rodzaju sufrażyzmu. Tak po­
daje „D ie  N eu e  Z eitung”, „Ba­
warska Partia K rajowa” w ystą­
piła z w nioskiem  o licencje. Są 
to — dla odm iany —  autonom-iś- 
ci bawarscy, którzy są zdania, że 
„nie należy małych hitlerow ców  
pociągać d o  odpow iedzialności, 
a wszystkich niebawarczyków, 
którzy mieszkają w Bawarii na­
leży uważać za „gości”.

Na czarnym rjjnfcu
•O czyw iście , wszystkie te partie 

zakładane są przez „starych 
dla starych”. M łodzież trzyma­
na jest z daleka. W idocznie w  
myśl zasady, że „m łodość musi 
się w yszum ieć na czarnym ryn­
ku”. N a  dłuższą m etę takie po­
stępow anie okaże się zgubne dla 
wszystkich. M łodzież znajdzie —  
w niektórych strefach już znaj­
duje —  innych „opiekunów ”, 
którzy znają się lepiej na psycho­
log ii m łodych ludzi od  pogro- 
bow ców  1933 roku. N atom iast 
partie polityczne nie będą w  sta­
nie istnieć bez dobrow olnej 
w spółpracy m łodzieży.

O

„Chcemy abyście nas zrozumieli"
Przewodniczący węgierskiego Zgrom. HarodJznowu,,a Węgry dawnych baronów’
o ostatnich wydarzeniach na Węgrzech

N

A ngielski tygodnik „Reynolds 
News“ zamieszcza artyku ł, pióra 
znanej węgierskiej dzia łaczki socja­
listycznej, przewodniczącej Zgroma­
dzenia Narodowego, A nny K ethly, 
na temat ostatnich wydarzeń poli­
tycznych w je j  ojczyźnie. 

Zastanawiacie się, co sie napraw ­
dę dzieje ' - Węgrzech. Chcecie wie­
dzieć r  iw dr. Niestety, świat nie zna 
praw dy. D latego nie możemy liczyć 
ani na wasze zrozumienie, ani na 
waszą sympatię. D latego proszę abyś­
cie m n‘: wysłuchali. Chodzi mi o  to, 
abyście nas zrozumieli.

Przede wszystkim muszę przypom ­
nieć kilka faktów z niedawnej histo­
rii naszego kraju. Pamiętacie, \e po 
pierwszej wojnie światowej usiłowali 
śmy stać się p /dziwą demokracją, 
że popełniliśmy wiele błędów i że zo­
staliśmy pokonani przez baronów i ge­
nerałów daw nego reżymu?

W ęgry Horty ego były pierwszym 
państwem  faszystowskim w Europie, 
jeszcze trzy  lata przed Mussolinim i 
13 lat przed Hitlerem. Pierwsze poli­
tyczne obozy koncentracyjne pow sta­
ły właśnie w  naszym kraju.

Naszych działaczy socjalistycznych 
i związkowych torturow ano na śmierć 
na długo zanim zaczęto praktykować 
takie metody w  innych częściach Eu

znajdowało się w rękach jednego czio
wieka., >

Nigdy przed rokiem 1945 nie mie­
liśmy na W ęgrzech wolnych, tajnych

dawnych generałów, faszystowskiej 
armii i policji. Zgodził się. Oral pod­
wójną grę. Oszukiwał swój naród.

W każdej ambasadzie i poselstwie 
węgierskim za granicą miał swych za­
uszników, posługujących się specjal­
nym szyfrem. W kraju przygotow yw a­
no podziemną armię i chowano broń.

i równych wyborów. D w a razy w cią- .T o  nie są wymysły propagandy. Nasz 
gu 25 lat naród nasz wciągnięty zo- j minister sprawiedliwości — socjalista i 
stał j o  wojny przeciw Rosji i przeciw  członkowie komitetu wykonawczego
Anglii, przy boku Kaisera i przy bo­
ku Fuehre-".

W 1945 roku zerwaliśmy z przesz­
łością. Ziemia odebrana została b a ­
ronom i oddana chłopom. U państw o­
wiliśmy wielkie banki. Organizujemy 
spółdzielczość w miastach i wsiach. 
Ale ludzie, którzy jeszcze niedawno

naszej partii widzieli na własne oczy 
Instrukcje, raporty, listy, szyfry spis­
kowców. Widzieliśmy — podziemne 
arsenały broni. Ja sama wykryłam w 
naszym poselstwie w Londynie, gdy 
byłam tam w zeszłym roku, jednego 
z działaczy spisku.

K rążyły na zachodzie pogłoski, że
rządzili Węgrami, nie chcą pogodzić •ostatnie j a r z e n i a  W ęgrzech są
się z myślą, że skończyły się ich cza- , Puf em komumStycznym. 2e Nagy

: jest niewinny. Ze komuniści wspólnie 
z Rosjanami zaprow adzają na W ę­
grzech dyktaturę. 2e my socjaliści je­
steśmy ofiarami. To w szystko jest 
nieprawdą. Nie wierzcie temu. Nie o- 
ceniajcie tak nisko naszej odwagi, n a ­
szej inteligencji, naszej siły. Gdyby 
Rakosi, przywódca komunistów czy 
gen. Swindow — komendant radziecki, 
chcieli nas oszukać czy wywierać na­
cisk na nasze poglądy — potrafilibyś­
my się przeciwstawić. Ale na nic po­
dobnego się nie zanosi.

Komuniści reprezentują na W ę- 
! grzech połowę klasy robotniczej i

sy. Chcą wrócić do swych dawnych 
przywilejów i stanowisk. Nie zdołaliś­
my w  ciągu krótkich dwóch la t oczy­
ścić całkowicie naszej demokracji z 
oficerów, urzędników, policjantów i 
polityków, którzy byli, zwolennikami 
dawnego reżymu. Szczególnie nasze 
M inisterstwo Spraw Zagranicznych i 
nr e ambasady były ich pełne.

FERENC NAGY

Znałam Ferer/ca N agy od 15 lat. Był 
on synem chłopa, uczciwym człowie­
kiem o demokratycznych poglądach.

KUCH W USTCE ROSNTE

Łańcuch prasowi 
na odbudowę
Socjalistycznego Ośrodka
Szkoleniowego
im. Stanisława Dubois

w Otwocku

ropy. Byliśmy doświadczalnymi świn- i członkiem parlamentu z ramienia liczne rzesze biednego chłopstwa. Wal 
»-----:   :    , , 'P a rtii Drobnveh Rolników ieszrze ' „„..i:  . . . .  ........ .kami faszyzmu i zaznaliśmy 25 lat rzą 
dów faszystowskich.

FEUD ALIZM  DO R. 1945

1 Parti: Drobnych Rolników jeszcze czyli ramię w ram ię z nami w cza-
przed wojńą. Gdy został premierem, | sach dyktatury. Nie chcemy i nie mo-
władza zdemoralizowała go. Z  dWu- żerny dzisiaj zryw ać tego braterstw a
hektarowego gospodarstw a w prow a­
dził się do pałacu, należącego kiedyś 
do barona Weissa, potentata przem y­
słowego. Kupił perskie dywany i pięk­
ne obrazy, 30-tiektarowy majątek 
ziemski i wydawnictwo gazety. Z a ­
pomniał o swych starych, towarzy- 

iszach.

B IB LIO TE K A  IM . L E N IN A
J A T  LIPCU br. upływ a 85 lał od 
t f t f  założenia w  Moskwie najw ięk­

szej biblioteki Zw iązku Radzieckiego, 
znanej pod nazwą Biblioteka Publicz­
na im. W łodzim ierza Lenina (daundej 
Muzeum Runiancewa).

Biblioteka liczy  przeszło 10 milio­
nów książek i roczników pism. (L )  
S A N A T O R IA  D ZIECIĘCE W  ZSR R  
T A T  RO KU  bieżącym otwarło w  

Zw iązku Radzieckim  około 900 
sanatoriów dziecięcych, w  których le­
czy się przeszło 80 tysięcy dsiect w  
wieka przedszkolnym  i szkolnym .

W spaniałe sanatoria dla dzieci zna j 
dują się na Kaukazie (K isłow odsk, Se  
cza i in.) oraz na Krymie. Przeszło  
60 lecznic znajduje się w malowni­
czych miejscowościach w pobliżu Mo­
skw y. (L )
L IN IA  LO TN IC ZA  R Y G A -K U T A JS I  

T W A R T A  została linia lotnicza  
R y g a  —  K u ta js i, łącząca  Ł o ­

tw ę  z  K a u k a ze m . T ra sę  o b sługu ją  
k o m fo r to w y  sa m o lo t.

Przelot z Rygi do K utajsi trwa f i  
godzin 15 minut z  przerwami w  K ije­
wie, Krasnodarze i Suchumie.

P ierwszy samolot, kursujący na tej 
linii, zabrał z  Rygi na K aukaz łotew­
skich robotników, wysłanych na kura­
cję do uzdrowisk kaukaskiego wybrze­
ża Morza Czarnego. (L )

P Ł Y W A JĄ C E  SA N A T O R IU M  
A  początku bieżącego miesiąca 
w ypłynął po raz pierwszy z Mo­

skw y do Astrachania sta tek „Gorkow  
ska kom una‘, k tóry stanowi pływ ają­
ce sanatorium centralnego kom itetu  
zw iązku zawodowego robotników  
transportu rzecznego.

W  kom fortowych kajutach dw upię­
trowego sta tku  odpoczywa i pobiera 
kurację 170 robotników rzecznych. (L )  
N O W Y W Y D Z IA Ł  M O SK IE W SK IE ­

GO U N IW E R SYT E TU
*1 ES1ENIĄ br. otwiera się w  pań- 

stwow ym  uniwersytecie im. Łomo­
nosowa to M oskwie nowy w ydzia ł fi- 
zyczno-techniczny, k tóry  będzie kszta ł 
cii studentów  w  aerodynamice, termo­
dynamice, fizyce chemicznej, radiołi- 
zyce i optyce. W ydzia ł ten będzie 

i przygotowywał pracowników nauko- 
| wych dla instytu tów  przy A kadem ii 

N auk i naukowo-badawczych instytu ­
tach przy  poszczególnych m inister­
stwach. (L )

B O H A T E R K A  R U C H U  OPORU
T E R R O R Y S T K Ą  Ż Y D O W S K Ą •

P odczas w o jn y  E lżb ie ta  L a za ru s , 
n o sząca  p seu d o n im  B e t t y  K n o ­

u t  ( n a zw isk o  j e j  o jc zy m a , D a w id a  
K n o u t, zn a n eg o  p isa rza  fr a n c u sk ie ­
go ) za s ły n ę ła  ja k o  je d n a  z  n a jb a r ­
d z ie j o d w a żn ych  d z ia ła c zek  k o n sp i­
racji. Z d o b y ła  w y so k ie  odzn a czen ia  
za  u d zia ł w e  fr a n c u s k im  ru ch u  opo  
ru  i  za  w a lk ę  w  sze reg a ch  a rm ii  
fr a n c u s k ie j  m a sze ru ją c e j za  R en . 
T a  d toudziesto len ia  za led w ie  Ż y d ó w  
k a  je s t  u zd o ln io n ą  p isa rką , o jc e m  
je j  je s t  z n a n y  m u z y k  a  d z ia d k ie m  
s ły n n y  k o m p o zy to r  r o s y js k i  S k r ia ­
bin.

Po w o jn ie  E lżb ie ta , m ie szk a ją c  
ze  s w y m  o jc zy m e m , pośw ięciła  się, 
w  k a ż d y m  ra z ie  p o zo rn ie  w y łą c zn ie  
pra cy  p isa rsk ie j i  w y d a ła  d w ie  po ­
w ieśc i. T a  m ło d a  b o h a te rk a  b y ła  
■we F ra n c ji osobą  p o p u la rn ą  i  łu b ia ­
ną  to te ż  op in ia  pub liczn a  za sko czo ­
na  zo s ta ła  w ia d o m o śc ią  o a re sz to ­
w a n iu  j e j  n a  g ra n ic y  b e lg ijs k ie j W 
ch w ili, g d y  u s iło w a ła  p rzew ieźć  m a ­
te r ia ł e k sp lo zy w n y  i  „ lis ty  w yb u ch o  
w e“ —  m o d n e  o s ta tn io  n a r z ę d z ie . 
w a lk i te r ro ry s ty c zn e j s to so w a n e  
p rze z  ży d o w sk ic h  nac jo n a lis tó w .

E lżb ie ta  L a za ru s  zn a jd u je  się  o- 
becn ie  w  w ię z ien iu  b e lg ijs k im  a  o 
osobę je j  to c zy  się  w a lk a  m ię d zy  
m ilic ją  b e lg ijsk ą , a n g ie lsk ą  In te ll i­
gence  S e rv ice  i w ła d za m i fr a n c u s ­
k im i.

Jed n o  z  p ism  fr a n c u sk ic h  za m ie ś  
ciło  w y w ia d  z  o jc z y m e m  E lżb ie ty , 
p isa rze m  D a n ie lem  K n o u t, k tó r y

T ow . P rzy b y liń sk i A d am  w p łaca  
2.000 zł. i  w zyw a : tow . tow . Sido- 
w sk iego  S ta n is ła w a , G odeckiego 
S ta n is ła w a , G rab o w sk ieg o  H e n ry ­
k a , F iek o  J a n a ,  M a rsz a łk a  L eona, 
T y b o ro w sk ieg o  Jó ze fa , S tank iew i- 
czow ą S te fa n ię , M o ty lew sk iego  Mi-’j 
c h a ła , G o łońsk iego  K a ro la .

Tow . T em czy n  w p ła c a  500 zł. i ! I 
w zyw a: tow . tęw . D z iak a  Jó ze fa , 
G rębeck iego , T o p iń sk leg o  Ja n a .

Tow . H a ło ń  w p ła c a  1000 zł. i 
w zyw a: tow . W aśniew steiego J e r z e ­
go o ra z  Z a rz ą d  Ś ro d o w isk a  ZN M S 
w  K rak o w ie .

T ow . K nszow sk ie  w p ła c a  2.000 zł. 
i w zy w a: tow . tow . A dam ow icza  
K a ro la  i  S k o w ro ń sk ieg o  Z dzisław a. 
T ow .K ow alik  A. w p łaca  1500 zł. i 
w zy w a: tow . tow . H e lle ra  W łady-

Chciałabym wspomnieć jeszcze o hi­
storii socjalnej naszego państwa. Fe- 
udalizm i niewolnictwo istniały tu do 
roku 1945. To, o  co Cromwell walczył 
w Anglii, D anton i Robespierre we 
Francji W ashington i Abraham Lin­
coln w Ameryce, a Lenin w Rosji, na j
Węgrzech osiągnięte zostało dopiero | Jego nowi przyjaciele w  Szwajcarii 
dwa lata temu. C d  wieków nasi chło j i w Ameryce namawiali go do podko- 
pi, trzy miliony chłopów żyło, jak żeb- I pywania naszych nowych instytucji, 
racy. Setki t y :;cy hekta ,'w ziemi i naszych zdobyczy, do wprowadzenia

broni. Nasi wrogowie są na praw icy, I ™ ^  ™
a nie na lewicy Jeżeli nie będziemy ■zh ie ta  " ‘V  * ?  °  Zaf n y ?h o r :. . * . 1 i g a m za c p  te r r o r y s ty c z n y c h ,g d y z z a )
zjednoczeni -  kontnew olucja poko- \% ow a ła  się  je d y n ie  p ra cą  in te le k tu  
na nas po ko la , jednych po d ru g ich .; alną> n ie  in te re su jq o  się  : iipe łn ie  w

ANNA KETHLY li ty k ą . (d r )

Zjazd krajowy Źw. inwalidów

, s ław a , G o łąb k a  A nton iego , Nowo- 
N iedaw no o tw a rty  p o r t w ęglow y w  sie lsk ieg o  B ogusław a .

U stce rozw ija  się pom yślnie. W czerw  
cu przychodziło  i w ychodziło  p rz e ­
ciętn ie  po  3 s ta tk i dziennie. W lipcu 
obserw ow any je s t dalszy  w zrost r u ­
chu . W najb liższym  czasie po u ru ch o ­
m ien iu  now ych tran spo rtów , p rze ła ­
dunek  dzienny w zrośn ie  do 1.000 ton 
feiennift,

Tow . J a s iu k  w p ła c a  2.500 zł. i 
w zy w a: tow . tow . B ed n a rczy k a
M ieczysław a, B a lce ra  W ito lda, P a  
oka A dam a, P ry z iń sk ieg o  J a n a , D c 
o row o lsk iego  L u c jan a , G órsk iego  
Z b ign iew a, S z a re k a  T adeusza , K o­
ta  R o m an a , K o łak o w sk ieg o  S te fa -

W Y M 1SC K C M U t S U
na znak firmoiujj # * . i ? .# * .C .

Państw o; ego Zjednoczenia Przemysłu Cuk erniczego
WAP.SZAWA-PRAGA, u l. Z am ojjsk iego  28

W dn. 15 li.pca br. Sąd Konkursowy przyznał następujące nagrody 
za nadesłane najlepsze prace.

ADAM ZBRONSKI, Zabrze, ul. W allek
W alewskiego 7
MARTA kl!A lSSO W A , W arszawa, ul. 
Smulikowskiego 14 m. 9 Godło „Aqua“ 
KPR. WINOWSKI TEODOR, T oruń 1 
Jednostka W ojskowa nr. 2391

I. zł.
II. zł.

III. zł.

35.000- 
20.000. —
1 0 . 0 0 0 -

Nagrody są do odebrania osobiście w Centrali Sprzedaży P. Z. P. C-

Prace nienagrodzone zostaną zwrócone pocztą do dn. I września br. 
W arszawa — Praga, Zamoyskiego 28.

D n ia  21 lip ca  odbędzie  się w  
W arszaw ie p ie rw szy  w  O drodzonej 

; P o lsce  O g ó ln o k ra jo w y  Z jazd  P rz e ­
w odniczących  O k ręg ó w  i K ół Z w ią 
zk u  In w a lid ó w  W o jen n y ch  R . P.
P ro te k to ra t  n ad  Z jazd em  o b ją ł M i­
n is te r  O b ro n y  N aro d o w e j M a rsz a ­
łek  P o lsk i M ich a ł Ż ym iersk i.

O fic ja ln a  część Z jazd u  p rzew id u ­
je :  o  godz. 8 r a n o  M sza p o łow a n a  | J •
pl. Z w ycięstw a, po czym  pośw ięcę- w  d n iu  
m e now ego  s z ta n d a ru  Z a rz ą d u  Głó | -  
w nego  Z w iązku  In w . W oj. R . P . ! S W iG Ł S

O godz. 14 u ro czy s te  o tw a rc ie , ~
Z jazd u  w  sa li „R o m a" w  obecności I W dniu Święta odrodzenia 22 
P rzed s taw ic ie li R ządu, o rg an izac ji 
po litycznych  i społecznych.

Z ap o w ied z ian a  w  ro ze s łan y ch  za  
p ro szen iach  M sza św . odbędzie  się 
n a  pl. Z w ycięstw a, a n ie  w  koście­
le św . K rzyża .

Odznaczenia
dla ludzi pracy

OfiaiY
Oddział Gdański Zw. Zawcd. Rob. 

i Pracow. Przem . Bud. i Ccram. na po­
wodzian zL 7.435.—

MK PPS w Gdańsku na  powodzian 
zł. 490.—

Tow. Wł. Rudnicki Da Ośrodek 
Szkoleniowy im. St. Dubois- 
zł, 500.—

bm.
odznaczeni zostaną zasłużeni robotni­
cy i rolnicy z terenu województwa 
gdańskiego. Robotników gdańskich, 
którzy wyróżnili się w sw ojej pracy 
przedstaw ia do odznaczenia O K Z Z  w 
Gdańsku, w miastach powiatowych zaś 
pow. Rady Zw. Zaw. Zw. Samopomo­
cy chłopskiej przedstaw i do odznacze­
nia tych rojników, którzy w 100 proc. 
wykonali plan wiosennej akcji siew­
nej lub pomogli wydatnie sąsiadom 
przy jej wykonaniu. Poza dyplomami 
uznania odznaczeni otrzym ają również 
premie pieniężne.
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R PAfiTR
F^S w Szczecinie

pomaga spółdzielczości 
w walc® ze spekulacją

Dnia 10 łipca 1947 r., staraniem  Ko­
m isji Spółdzielczej WK PPS w Szcze­
cinie i Oddziału Zw. Zaw. Prac. Spół­
dzielczych w Szczecinie, odbyło się w 
sali Wojew. Rady Narodowej przy u- 
dziale przeszło 400 osób zgromadzenie 
.pracowników spółdzielczych pod ha­
słem „Spółdzielczość w walce z dro- 
iy rn ą " .

Po  referatach kierownika Wydziału 
Ekonomicznego WK PPS (ow. mgr. 
Szyka i Sekretarza Zw. Zaw- Prac. 
Spółdz. Skreszewskiego uchwalona zo 
stała jednom yślnie następująca re io lu - 
cja:

Spółdzielcy 1 aktyw związkowy 
■gromadzeni w ilości ponad 400 o- 
sób w dniu 10. 7. hr. na zgrotna* 
dseniu zwołanym z iiti-Jjaiywy WK 
PPS w Szczecinie oraz Oddziału 
Zw. Zaw. Prac. Spółdz. witają z

cyclt przed spółdzielczością zebrani 
wzywają cały świat pracy do ma­
sowego wstępowania w szeregi spół
dziełców.

Zebrani wzywają pracowników
spółdzielczych do mobilizacji szc-

Młodzież warszawska wypoczywa
id najpiękniejszych zakątkach Polski

Dzieci z Pow iśla
na zboczach Karkonoszy.

N a  u licach  W arszaw y  s ta ło  się 
ja k o ś  luźn ie j. M niej je s t  m łodzieży 
szko lne j, m łodoc ian i h a n d la rz e  p a ­
p ie ro sów  o d zy w ają  się rzad z ie j, a 
sp rzed aw cy  g u m y  do żucia  gdzieś 
zn ik li.

bią „k a rk o ło m n e"  w y p ra w y  w  T a ­
tr a c h  i K a rp a ta c h .

Obozy stale,
U czestn icy  k o lon ii n ie  m o g ą  n a  

rzekać . W szystk ie  n ie m a l ośrodk i

b ilan s ie  ro k u  
ck a  ulicy.

w a rszaw sk ieg o  dzie-

10.000 dzieci

A k cja  le tn ia  pom im o, że niedo- położone są  w  okolicach  o b fitu ją - 
s ta te czn a , pom im o, że b o r y k a j ą c a !  cych w  p iękne  w idoki. W y sta rczy
się z  tak im i tru d n o śc iam i, osiąg- 

regów l zdwojeniu wysiłków d la jn ę ła  p rzecież chociaż  częściow o 
rozwoju slerl placówek wymiany sw ój cel. K ilk an aśc ie  ty s ięcy  naj- 
spóldzieiczcj, podniesienia obrotów, m łodszych  m ieszkańców  W arszaw y  
ras losowania ścisłej oszczędności, w y słan y ch  zo s ta ło  n a  w ypoczynek, 
maksymalnej zniżki marż zarobko dł 89 o śro d k ach  rozrzuconych  na  
vwcli. Zebrani upew niają, że spół te re n ie  w o jew ództw : O lsztyńskiego, 
dzielcv nie będą szczędzić wysiłków gdańsk iego , dolnoślą.^.cicgo i l.ra- 
dla zniżki ccn i podniesienia p s k o w s k i e g o  cieszy się pow ietrzem , 
złomu Życia całego świata pruey ijw o d ą  I słońcom , n a jm ło d sz a  I n a j- 
wzywają ogól pracowników sp ó ł- i uboższa g e n e ra c ja  sto licy , 
dzielezych do najaktywniejszej |
w spalpracy ze spoi- komisjami kon W ^ d fO W U ®  O u O J y  
tro ll cen i Komisją Specjalną w ak ^  sta łych
cjach walki ze spekulacją.

uznaniem nowe ustawodawstwo w ] , ,  , , , ,
przedmiocie konlroli ccn, dajnee NdUZWyCZdjnB POSIBUZBHIB 
światu pracy skuteezną broó W wal 
*• ze spekulacją 1 nicsprawicdli- i 
wyra podziałem dochodu społeczne'\SK P P S

Zebrani podkreślają, że spółdzfel 
ccość, realizująca program demo­
kracji gospodarczej Jest zasadni­
czym narzędziem świata pracy w 
akejł normalizacji cen, ogranicze­
nia nadmiernych marż zarobko­
wych, Dla realizacji zadań sioją-

w ym ien ić  k ilk a  n a jb a rd z ie j zn a  
nych  m iejscow ości ja k  L ądek , 
S zk la rska  P oręba , Sopot, Sw arze­
w o, Z akopane, K ościelisko , R ab k a , 
aby  stw ierdzić , że  n a s i w czasow i­
cze w ró cą  zadow olen i.

P ie rw sze  p a r t ie  „n ie le tn ich  ob ie­
ży św ia tó w " p ow rócą  już  z a  k ilk a  
dn i. M uszą z rob ić  m ie jsce  oczeku­
jący m  n iec ie rp liw ie  ko legom , k tó ­
rzy ' liczą ju ż  n ie  dni, a le n aw e t go­
dziny  dzielące ich  od w y jazdu . T u ­
ry s tó w  ty c h  będziem y m o g li p o ­
z n a ć  po  opa lonych , u śm iechn ię

Władze mieszkaniowe
muszę uzgodnić

swoje kompetencje
Z słuszną i ze w szechm iar pożą­

d aną  — jeśli chodzi o szybką je j
rea lizac ję  — propozycją, w ystąp iła

„  , , , . , . D R N -Praga Północ. M ianow icie, po-
T a k  w y g ląd a  w  z a ry s ie  „a k c ja  staw iono w n -;osek, aby za pośrcdn ic- 

w ezasow  d la  m łodzieży w arszaw - m p  d ium  S t. R N. ZWołać
sk ie j W ysłan ie  lu lk u n a s tu  ty sjęcy  ^  przedstaw icieli w szyst-

cj n a  m iesięczny  p o b y t poza ■ w ładz m ieszkani h  dziala ,
m ia s te m  je s t  o siąg n ięc iem  pow aż- n a  te ren je  §
nym . W przeprow adzeniu  akcji
w spółdziało 31 różnych o rg a n iz a -1 P o trzeba  zw ołania le j konferencji 
cyj, s to w arzy szeń  i in s ty tu cy j. ’ je s t rzeczyw iście sp raw ą paiącą. Do- 

Jeże li w  s ie rp n iu  liczba w ysla- tychczas bow iem  nie m a jasno  okre- 
r.ych n a  w czasy  d o ró w n a  lipcow ej, ślonych kom petencyj poszczególnych 
to m ożna  p rz y ją ć  ogólnie, że w  c ią  ; w ładz m ieszkaniow o - k w a te ru n k o - 
gu b ieżącego  sezonu  le tn ieg o  około w ych, co w  rezu ltacie  da je  szereg 
30 ty s ięcy  n a jb ied n ie jszy ch  dzieci z ; sprzecznych orzeczeń, pogarszają* 
W arszaw y  po zn a  u ro k i p o ls k ic h ; cych jeszcze ciężką sy tuację  m iesz- 
gór, je z io r i lasów , (w k) jkan iow ą. (Rem)

Na krzywdzie robotnika
chcieli zrobić szybko majątek

Partie robotnicze 
w Elblągu współpracują

W dniu 18 lipca rb., o godz. 16, w 
lokalu Stołecznego KcłnHetu PPS, 
przy ul. Mokotowskiej 24, odbędzie
sLą Nadzwyczajne .posiedzenie Stolec* ^ ____
nego Komitetu PPS. Sprawy bardzo w  jed n y m  w y p ad k u  w ypra- 
ważne. Obecność wszystkich obowiąz- w a  ,, k o le jk ą  linow ą, 
kowa. N a jp ięk n ie jsze  odcink i d ro g i m ło

dzież p rzem ie rza  pieszo. Z  6-ciu w y 
m ien ionych  obozów dw a podróżu ją 
„m orzem  i ląd em ", zw ied za jąc  te ­
r e n  P om orza , d w a u d a ły  się n a  
D o ln y  Ś ląsk , ab y  zap o zn ać  się  z 
u ro k iem  K ark o n o szy ; p o zo sta łe  ro-

F irm ie  budow lanej „B racia K rzy - j że zgodzili się na  polubow ne za ła t-  
żow scy" ul. B elg ijska  3, pow odziło j w ienie za ta rgu , sk ierow ał sp raw ę do 

ty ch  tw a rz a c h  i g ło śn y m  akcento- się nieźle. R em ont koszar i bloków  \ sądu. 
obozów  7  koVomd‘ro r ia n fe o w a n e 'z o ' vvaniu nazw  o d leg łych  m iejscow o- o ficersk ich  w  K azuniu  zapew niał j W w yniku  rozpraw y, w yrokiem  są 
S łało  fi obozów  w ęd ro w n y ch  Małe* &<*. N iew ą tp liw ie  pew ien  odsetek  pracę  przedsięb io rstw u  na  dłuzszy du okręgow ego zostali skażam  w łaś- 
ek ln y  m łodocianych  tu ry s tó w  zw ie w róci do k tó re jś  'z  „ in tra tn ie j- ok res czasu. Jed n ak  chęć zysku ciciele p rzedsięb io rstw a: K. K rzyżów  
d z i i a  n a lb ie k n ie łsz e  z a k ą tk i P o l-1 w y ch "  gałęz i h an d lu , ja k  sp rzed aż  pchnęła  w łaścicieli firm y  na  drogę | ski, S t. K rzyżow ski i F r. Jak u b o w ­
sk i C hcąc obozy te uczynić ja k  n a jj  gazet, p ap ie ro só w  czy „o ry g in a ł przestępstw a. Zaczęli bow iem  złośli- ; ski, każdy na k a rę  25.000 zł. i 50 dn i
b a rd z ie j a tra k c y jn y m i w  p la n M h  nyfth, a m e ry k a ń sk ic h  c y try n  w  w ie w strzym yw ać robotn ikom  w y- aresztu .
m a rsz ru ty , p m ew ldż iano  k o r z y s t a -  Proszku". I p łaty , m e w yp łacali odszkodow ań T  M agdziarz k tó ry  należał do
n ie  z  ró żn y ch  środków  k o m u n ik a  ' W każd y m  raz ie  m iesiąc  p o by tu  za k a r tk i żyw nościow e, m e chcieli „znakom itej spółki" i b ra ł uozia i 
c li T a k  w iec  w  p la n ie  k ażd e j z* poza W arszaw a  w  o d e rw an iu  od uznać p raw a  do u rlopów  itd. In spek - ty lko  w  n iek tó rych  je j kom binacjach , 
g ru o  w ędrow ców  j e s t '  zw y k le  je -!„h an d lo w y ch  k a lk u la c y j"  i „konkti to r  p racy  w idząc w yraźną  złą w olę o trzym ał k a rę  10.000 zł. i 20 dni a -  
d e n  p rze jazd  "s ta tk iem , podróż  k o -1 ren cy jn y ch  zab iegów " będzie n r  | :c strony  w łaścicieli, k tó rzy  nie do- resztu . (Rs)
le ją  w zg lędn ie  au to b u sem , a  n a - 1 pew no n a jle p sz ą  k a r t ą  w sm u tn y m  trzym ali w aru n k ó w  ugody m im o, i

W dniu 10 7. 1947 r. odbyło się w spó ł-, ry w dalszym ciągu rozwijał myśi prze j 
ne zebranie Koła PPS i Komórki P P R jw odn ią  przedmówcy i kładł nacisk na j 159/S/47.
przy  szpilału m iejskim w Elblągu. Ze; jak najbliższe współżycie i w spólpra- Sąd okręgow y w ZamoSciu na Ia sa .  
bran iu  przewodniczył tow. Koinorow- cę członków obu partiiy  Omówił d a l e j / ,  . o usi 2  n if  Dekretu z dn

■'   7 -  gospodarczy kraju  i w arunki by- | f * R p N f_ m & )ski, przewodniczący Kola PPS. Z ra ­
mienia Miejskiego Komitetu PPS o - 
becny był tow. Jaw orski.

Po zagajeniu zebrania przez prze­
wodniczącego udzielono głosu Iow. Ja 
worskiemu, który wygłosił referat o- 
mawiając w nim wytyczne działaiuoś
cd polityczno - gospodarczej i pod­
kreślił konieczność dalszego zacieśnie­
nia węzłów współpracy między PPS i 
PPR. Powołał się na odnośne ustępy 
Uchwały Rady Naczelnej PPS oraz 
Trzeciej Konferencji wojewódzkiej w 
sprawie ścisłej współpracy PPS i PPR 
w zagadnieniach politycznych, gospo­
darczych i społerznycn.

Po referacie tow. Jaworskiego za­
b ra ł głos tow. Swierczyński (PPR) któ

Zebranie PPS i PPR
na Woli

Prezydia Kół oraz aktywiści PPS 
Dzlelniey „Wola** zbiorą się w dniu 
18.7. b, r. o  godz. 17,30 w lokalu KD- 
PPR — Warszawa - Zachód, ul. 
Działdowska 0 na wspólnym posiedzę 
ulu ■ aktywem bratniej organizacji, 
Referat wygłosi tow. red. Troński. Że 
względu na ważność poruszanych pro­
blemów obecność towarzyszy obowiąz­
kowa,

tu ludzi pracy. (ogłasza o  wszczęciu postępowania są-
sk o ń czen ie  zabrał głos przewód ■ przeciwko Stanisławowi Ko-

niczący tow. Komor>»»ki w yrażając waIcłukowl( s. Antoniego i Ewy, uro- 
zudowolenie z o d b y c i  wspólnego ze- dzon dn J5 marca insg r_ w W ie.  
brania i przekonanie że slosnnkt współ , wi# _ Jeg, osk. f aft ,  dckr 
pracy obu partii, które uległy poprą- i dn 2g VI 1946 f
w ie  d a l e j  r o z w in ą  s ,ę  p o m y ś ln ie .  U -  j R a  | k o m u  w ia d o m y  J e ł t  p o b y t
chwalono odbywać wspólne zebrania !oskarłonego Stanisława Kowalczuka 
raz w miesiącu . to w każdy czwartek 1 ^ . ^  powiadomić 0 |ym najl)liźszy

posterunek M. O. celem zaaresztow a­
nia go i dostarczenia do więzienia w 
Zamościu do dyspozycji Sądu Okręgo­
wego w Zamościu. 9382

W iceprezes (St, Matkowski).

Stołeczna Sekcja
N auczycieli PPS

Stołeczna Sekcia N auczyc ie l i  
PFS podaje do w iad om ośc i

a |

po 10-tym dniu miesiąca.

Zebrania Dzielnic i Kół
WRĘCZENIE SZTANDARU 

DZIELNICY OKĘCIE
W dniu 20 bm, (niedziela) o godz. 

10,30 (zbiórka o 10 na boisku K. S. 
OM. TUR Okęcie) rozpocznie się u ro­
czystość wręczenia 1000-nej legitym a­
cji i odsłonięcia sztandaru dzielnicy 
PPS Okęcie.

O przybycie na uroczystość prosze­
ni są wszyscy towarzysze i sym paty­
cy-

W wypadku niepogody uroczystości 
odbędą Się w lokalu PPS Okęcie — ul. 
17 stycznia 1.

W S P Ó L N E  Ż E B R A N IA  CZŁON K Ó W  
K ó ł,  P P S  J P P K  K O M IT E T U  S T A C Y J­
N EG O  W -W A —ZACHÓD „ K O L E JA R Z U ”

D n. 18. V II. godz. ISU w  lokalu Z. Z. K. 
W arsz. Zach. ul. B em a 56 d la  kól: R. O. 
1. — T. O. 1. — D ru żyn y  konduktor-
sk le  — Ruch W -w a Zach. — parow ozow ­
n ia  W -w a Zach. — drogow y W -w a  
Zach. — S. O. K. W -w a Zach.

D n . 19. V II. godz . 13« w  lokalu  K o m i­
te tu  P P S  u l. T ow arow a 1. d la  k ó l: R uch

Zbyt późno rozdziela sią węgiel
Transport jest jeszcze ciągle 
pietą achiliesową

Poruszaliśm y już sprawę wcześniej) W  roku ubiegłym przypadło 1200 
szego zaopatryw ania mieszkańców i kg. węgla na karlfcę. Niestety na czas 
W arszawy w węgiel na zimę, Zagad- otrzym ali kartkowicze tylko 900 kilo- 
nienie to rozważała także Komisja Za! gramów. 300 kg rozdzielono dopiero
opatrzen ia-S t. Rady Narodowej. Do­
świadczenia bowiem minionej zimy wy­
kazały, że spraw a transportu  p rzed­
stawia poważne trudności. Zaczynają 
się one już we wrześniu, gdy rczpoczy 
na się przewóz warzyw;, ziemniaków i 
nawozów sztucznych. Dlatego miesiące 
letnie winny być bezwzględnie wyko­
rzystane.

Sprawozdanie Dyrekcji Miejskich Za 
kładów Opalowych z rozdziałów węgla 
z kontyngentów Min. Aprowizacji za 
rok 194(5 potw ierdza te wnioski.

N o w y  sukces MO
Aresztowanie sprawców napadu 
na dom przy ul* Złotej

W  ubiegłą sobotę, paruosobowa szaj 
ka bandycka dokonała zuchwałego na 
padu na mieszkanie zamożnego szew 
ca Krajewskiego przy ni. Złotej 73, ra 
bując większą ilość gotówki i biżute­
rię. W czasie napadu jeden z bandy­
tów ranił ciężko syna Krajewskiego. 
Herszt bandy, którem u odcięto odwrót 
zastrzelił się.

W wyniku przeprowadzonych docho 
dzeń, aresztow ano w jednej z melin 
przy ul. Królewskiej dwóch bandytów, 
którzy brali udział w napadzie. Trze

wątpliwie dużym sukcesem M. O-, któ 
ra m. in. może się także pochlubić a- 
resztowaniem sprawców napadu na 
„Społem".

w bieżącym roku.
Na 1947 rok wydano dotychczas 200 

kg na kartk i styczniowe i maj-owe. Na 
lipiec, sierpień i wrzesień b- r. przewi 
duje się wydanie 400 kg. Nie chcąc 
zwiększać kosziów, M. Z. O. czynią 
starania , aby w trzecim kw artale przy 
dzielić jednorazow o pół tony.

Dużo kłopotu przedstawia zdobycie 
potrzebnej miastu ilości koksu. Na za 
opatrzenie instytucyj i domów z cen­
tralnym  ogrzewaniem powinna W ar­
szawa otrzym ać 75 tysięcy ton.

Należałoby także przewidzieć pe­
wien kontyngent węgla wolnorynkowe 
go, który byłby przeznaczony na za­
opatrzenie ludności nieposiadającej 
kart żywnościowych.

W wypadku gdyby MZO udało się 
otrzym ać potrzebną iiość węgla, zolm 
Wiązują się one rozprowadzić go 
wśród kupców detalistów, przy czym 
cena nie przekroezjdaby 3,60 zł. za k i­
logram.

Kłopotliwą jest także spraw a depu­
tatów  węglowych.. Korzystają z nieb

przedsiębiorstwa przemysłowe Mit»> 
Przem yślu i przedsiębiorstwa miejski®!

WALKA O SKŁADNICĘ

W związku ze zbliżającym się se­
zonem węglowym, akluulną siaje się 
sprawa składnicy przy ul. Towarowej 
13. Składnica la należała kilkadziesiąt 
lat do miasta. W 1945 roku Min. Ko­
m unikacji przekazało ją SPB, k tóre  po 
usilnych staraniach zdecydowało się 
obecnie odstąpić ją  m iastu za odpo­
wiednim odszkodowaniem , gdyż dopro 
wadzenie jej do stanu używalności wy  
magało wkładów pieniężnych.

Ponieważ należyte i spraw ne fun­
kcjonowanie Miejskich Zakładów Opa 
łowych jest zależne Pd posiadania od­
powiedniej składnicy z własną boczni 
cą kolejową, przeto pomyślne załatw ia 
nie dla mias a lego sporu jest koniecz 
nością. Dlatego Komisja Zaopatrzenia' 
St. R. N. zobowiązała Zarząd M iejski 
do poczynienia odpowiednich kroków^

(Rs),

Notatnik stolicy

r„®'l5S-SC!lyc^  W -w a  G l. O sob. — l V - w a 'c j Z05]ai s c h w y ta n y  n a  D w o r c u  Gł. w 
Gt. T o w a r, — w a rs z ta ty  s y g n a ło w e  — * . . .  , . ,  . . ,
drogowy W -w a  G łó w n a  — S. O. K , W arsz . c h w i l i ,  g d y  z a m ie r z a ł  w y je c h a ć .  Z . i -

T K K M IE R A  „H A M L E T A ”
W  P A Ń S T W . T E A T R Z E  P O L S K IM

W  d n iu  17 b . m . w  P a ń s tw .  T e a trz e  
P o ls k im  w  W arsz a w ie  n a s tą p iło  u ro c z y ­
s te  o tw a rc ie  f in a łu  k o n k u rs u  S zek sp iró w  
sk ieg o . F in a l  fe s tiv a lu  z a in a u g u ro w a ła  
p re m ie ra  ,,H a m le ta ”  w y s ta w io n a  p rzez

ść na lekarstwo"
Po cieszącym  się dużym  pow odze­

n iem  „W esołym  pensjonacie" w cho­
dzi na  ek ran  k in a  „S tylow ego" am e­
ry k ań sk i film  „M iłość na  lek arstw o " 
z doskonałą  M arg are t S u llivan  i po­
pu la rn y m  am an tem  C harles  B oyer,

W „A llan łicu "
nic nie można
zrozum ieć

G łów na.

D Z IE L N IC A  O C H O T A
W  p ią te k  d n ia  18.7. b r . ,  o g o d z in ie  17 

p u n k tu a ln ie  o d b ęd z ie  s ię  z eb ran ie  P rz e -
w s z y s t k im  t o w .  n a u c z y c ie !  j m ,  ze  wodniczących i Sekretarzy Kół w lokalu 
■nr rli-il.r-t-1 X  Aft c ie m n ia  * O od- l ‘e,ńicy PPS Ochota przy ul. Niemcewi-w  d n ia ch  3-— ÓU s ierp n ia  ..  j . , cza 9 m 130 Obeono4ć tow. tow, obo.
b y w a ć  s ie  będzie k u rs  w  O s r o d - , w!^zk°wa- .
k u  S z k o l e n i o w y m  w  O t w o c k u . ! u Z  p̂ ekktJ ,̂  o& & A 00X e Z1*l-

P r z p s łn r h a n ip  n n w v ż t? e p i )  k u f "  i „ranie członków i sympatyków PPS z re- r r z e s iu c n a n ie  p o w y z s z c u u  j feratem Tow. Zaborowskiego pt. „Uchwa-
SU o b o w i ą z u j e  w s z y s tk ic h  to w a -  ! ła  R a d y  N a c z e ln e j” .Z e b r a n ie  o d b ed z ie  s ię  
rzyszy ,  k t ó r z y  S3 ty m c z a s o w y m i  | ^ ml0lS U “*■ Niemcewicza

c z ło n k a m i P a rtie  ^  Z g ło s z e n ia  d w e l n ic a  n o w e -bkodno
p r z y jm u je  d o  2 0  l ip c a  rb  t o w .  Dnia lg Hpca r b q
T. M i c h m e w i c z  — Z .  N .  P.,  ul.  ' 18-eJ, o d b ęd zie  się  z e b ra n ie  członków

kwidowanie groźnej szajki jest nie- ta gra całego zespołu z Marianom Wyrzy

ko w sk im  (H a m le t)  1 E lż b ie tą  B arszczew ­
s k ą  (O fe lia ), Saturninem B ud k iew iczem  
(K ró l)  i P an c ew icz  - L e szc z y ń sk ą  (K ró ­
low a) na czele , w z b u d za ją  o g ó ln y  z a c h w y t 1

WpremYerę „ H a m le ta ”  zaszczy c ili sw o ja  | Liczni byw alcy jednego  z  n a jw ięk . 
.  O becnością członkow ie  rz ą d u , k o rp u s u  d y -  szych k in  stolicy, „A tlanU cu" s k a r ż ą  

P a ń s tw o w y  T e a t r  P o ls k i. plom atycznego, przedstaw icie le  św ia ta  . , .
Z n a k o m ita  re ż y s e r ia  d y r .  d r  A r n o ld a , s z tu k i i n a u k i o ra z  s p e c ja ln ie  p rz y b y li  z n a  u a r a z o  z ly  s t a n  a p a r a t u r y  

S z y fm an a  — d e k o ra c je  1 o p ra w a  k o s tiu -1  A n g lii 2 sze k sp iro io d c y  H a lle  i G b th ry ..  d ź w i ę k o w e j ,  k t ó r y  U n  e m a ż i lW ia  r u ­
m o w a  d y r .  K a ro la  F ry c z a , o raz  d o sk o n a - P O P U L A R N E  K O N C E R T Y  I rm ln - 'p  m „ , m - , '

Obwieszczenie publiczne
N IE D Z IE L N E  I P e ta ie  zrozum ienie

W  n ied z ie lę  20 bm . o d b ę d ą  się n a s tę p u -  stów .
czytanych  tek -

ją c e  b e z p ła tn e  k o n c e r ty  p o p u la rn e :  1.

S m u lik o w sk ie g o  8, w godz.  
10 d o  15-tej.

od

Ee;esłtacja PPS-owciw 
DzUlnicy Targówek

Dzielnica PPS Targówek wzywa 
wszystkich swoich członków posiada­
jących stałe legitymacje partyjne do 
rejestracji w lokalu Dzielnicy przy ul. 
Piotra Skargi 48, w godz. od 10 do 19, 
według następującej kolejności: towa­
rzysze, których nazwiska zaczynają się 
od litery C,D—18 lip a  rb , E F,U—V!) 
lipca rb., II,M ,—21 lipca rb., K—22 lip 
ca rb,, L.Ł — 23 lipca rb- M,N — 24 
Ulwa rb., O.P — 25 Iii ca rb , R — 2(1 
lipca rb- S,T,U 28 lipca rb., W,V,Z, 
Ż,Ż — 29 lipca rb.

sy m p a ty k ó w  RRS z referatem  p o lity c z ­
n y m  to w . N a p ió rk o w sk ieg o .

D Z IE L N IC A  C Z E R N IA K Ó W
D n ia  1S lip ca  r. b . (p ią te k ) ,  o godz

18-ej. o d b ęd zie  3i« p rz y  u l. S tę p iń s k ie j  42, 
z eb ran ie  członków  i s y m p a ty k ó w  P P S  
R e f e r a t  n.a te m a t g o s p o d a rcz y  w y g ło s i 
tow . M orak i.

R E F E R A T  K O BIET SK  P P S
S to łec tn y  K om itet P o lsk ie j P a r tu  g„_ 

cja llstyezn ej — R eferat K ob iet, u l. M oko­
tow sk a  21, p o d a je  do w iadom ości, i i  od 
cinirt 15 lip ca  1917 r. do dn ia  SI sierpn ia  
1917 r. Sekretariat czyn n y  od godz. 11 — 
15-ej.

Sąd Grodzki w W arszaw ie Oddział I wzywa Joana vel Jana  Friedber- 
ga, syna Mojżesza i Berty z Polaków, urodzonego 14 stycznia 1896 roku 
w W arszawie, ostatnio zamieszkałego w W arszawie, zaginionego w ghetcie 
warszawskim 24 sierpnia 1942 roku, aby w term inie 1-miesięcznym stawił 
się do Sądu, gdyż po upływie tego term inu Sąd stw ierdzi jego zgon, oraz 
wzvwa wszystkie osoby, które mogą udzielić jakichkolw iek wiadomości o za­
ginionym, aby w powyższym term inie doniosły o nich Sądowi,

P a r k  P a d e re w sk ie g o  — O rk ie s tr a  G a z o - ' J est to  n ieste ty  fak t, na k tó  ry *  
w n i M ie jsk ie j p o d  d y r  W en c la  A . godz. zw raca ją  uw agę jedyn ie  w idzow ie,

! z L n i ^  i a k tó ry  przecież pow inien  rów nież
, — godz. 14,30. 3. P a r k  S o w iń sk ieg o  — O r zain teresow ać k ierow nic tw o  kina.

k ie s t r a  G azow ni M ie jsk ie j p o d  d y r .  ob .
W en c la  A. — go d z . 17. 4. P a r k  U ja zd o w ­
sk i — O rk ie s tra  W o d o ciąg ó w  i K a n a liz a ­
c ji  Z M. p o d  d y r .  o b . D u tk ie w ic z a  S t. — 
godz. 15. 5. P a r k  D re sz e ra  — O rk ie s tra  

W o d o ciąg ó w  i K a n a liz a c ji Z. M. po d  ■ f i l m o w e  z e  w z g l ę d u  n a  s w o j ą  w yso- 
d y r .  ob . D u tk ie w ic za  S t. — godz . 17,30, k ą w a r t o ś ć ,  p o w i n n y  p o z a  obrazem

G dy idzie film  tnów iony w  obcym  
języku, je s t to  w łaściw ie rzecz m ało  
w ażna, na to m ias t polskie k ro n ik i

Akia I. Zg. 1359/47- 9390

O M T U R
R E JESTR A C JA  CZŁONKÓW

OM T U R  d z ie ln ica  „ P o w iś le ” ogłasza  
p o w tó rn ą  r e je s t r a c ję  członków  od dnia  
18.7 du 23.7.47 r.

G odz. re je s t r a c j i  co dz ień  od 17 do  19 w 
S ek re t -. lacie OM T U R , P o w iś le , u l. 
T a m k a  18.

F  r  z  e  I 1
Przem ysł Chemiczny „B oruta” pod Zarządem Pańslwowym Zgierz, ul. 

Sniecbowskiogo 30 ogłasza przetarg nieograniczony na dostaw y:
1) 100 m b. wałów transm isyjnych 55 m 'm
2) 100 in b  „  „ „ 60 „
8) 50 m. b. „  „ „ 70 „
4) 20 sztuk łożysk Sellersa „ 85 „
5) 20 „ „  -  60 „
6) 10 „ „ „ i* 70 „
O ferty w zalakowanych koperlach z napisem „Oferta na dostawę w a­

łów transm isyjnych i łożysk" kierować należy do dnia 26 lipca br. pod ad ­
resem — Przem ysł Chemiczny „B oruta" Zgierz — W ydział Zakupów.

Cyrk „Arena"
rozbił namioty
na Pradza

Do W arszaw y zaw ita ł n a js ta rszy  ' 
w Polsce cy rk  „A rena", in s ta lu jąc  
się przy ul. Jag ie llońsk ie j, róg  B ru- I 
kow ej. j

P rem iera , k tó ra  odbyła się onegdaj, •
■wypadła bardzo  ciekaw ie. N a czoło 
p ro g ram u  w yb ija  się n u m e t d y rek to ­
ra  cyrku , N owotnego, z szkockim i ku 
cam i. W ielkim  pow odzeniem  cieszą 
się 3 C asim iro w ak ro b ac jach  ro w e­
row ych. H ucznym i ok laskam i p rzy j- ju ia .  possiuku je  p ra c y , k tó ra  u.i !łn-4— --------------* s* ■ ”-*•

przem aw iać  do w idza żyw ym  sło­
w em . Z am iast tego z g łośnika roz le ­
ga ją  się tru d n e  do  sk lasy fikow an ia  
dźw ięki, k tó re  nie rzadko przechodzą 
w  d ługo trw ale  dudnien ie , pom ruki 
lub  gw izdy.

P rosim y  o zw rócenie na  to uw agi!

OLU SZLKA ESI ELE
O B R A B IA R K I do  d rz e w a  1 m e ta lu  do­
s ta rc z a  I n i .  A. S zk la rzew icz . W arsz aw a , 
J a g ie llo ń s k a  12, K a to w ice , K ra k o w sk a  1.

5192

STUDENT Hf  ro k u  m e d y c y n y ; ukończo ­
n y  1 -roezny  k u rs  b u c h a l tc ry jn o  - 'Handlo­
wy, trzy m ie s ięc z n e  k u rs y  m a sz y n o p lsa -  

, n ia - p o szu k u je  p racy , k tó ra  uu i-.ż iiw ilab jr
W adium  w wys. 1 proc. oferow anej sumy należy wpłacić w Kasie „ B o -  ( m u je publiczność d u e t H erb erto  i Ma ' adrU’" Û ™ ^ w a Ua rw iiow'ska 'fi'"0*5 ie 

ruty" lub do B. G. K- oddział w Łodzi k -to  Nr. 470 z zaznaczeniem celu j dejos, oraz popisy ak robatczne  du e tu  I Stanisław Steiesówski’! 'U" 9 * ‘ * m'
wpłaty, a kwit dołączyć do oferty. ! M ills, D oskonałe są tańce  „A neta" >;nikyya*NIAM  W .

Otwarcie ofert nastąpi  w d ni u  26 l ipca br. o godz. 10-ej w obecności oraz w spnn ały an typodysta  Zan 'w'', Jazdy_wydane pr
zainleresowanych osób i przedstawicieli firm y „Boruta". K low n Feluś i jego p a r tn e r  oraz

Fu ma zastrzega solne prawo nieprzyjęcia ofert bez podania przyczyny 5 -le tn i w irtuoz na k sy lo fon ie  zam y- ! i : s i KV aąniam
oraz wybór oferenta bez względu na cenę. 9392 kają  c iek aw y program ,

•40 c/.ci t^oae pra- 
O. U. S. w V. ar» 

szaw ^e. K arn aw air .k i ZJjig-alew. 9332

le g ity m a c je  
IZ . Z. h'. S .. św iad e c tw o  e m e ry ta ln e  Z U. 
|S .  B o ja r  W acław .

\
O b N A O U  I  I) S 'Z K i |» |ł D’]V ( : l\| Ł-1> *nr ft K| I IPC1 |p| r» aj i  s« »a
O głuszenia dr.„m „ um.IuMc powuhlwahl®  rodzin, zguby P0 zł 2 0  za w , raź H andu" « »  *  wy-
ra /. PoasuH iwanie pracy po <ł 10 ah w yraj W tek śc ie  rHiim<< vjnvrn 1o HIO mm *ł 90  od lUl mm
zł 11U. p .w yzcł 200 mm zł 130 za l mm azem knM  lednej i i i a ł t y  Za leka eni do 100 mm
101 -  5J0U mm zt 76, P o w y ic j 2ou mm zł 90  za 1 mm szerokość jed n ej szp a lty . N ekrologi do *50 mm
zł BO; 51 — 100 mm  zł 75; 101 — 150 mm zł 90; pow yżej 150 mm z) 120 za 1 mm szerokość
Za n ied z ie le  \ św ię ta  dolicza s ię  30 proc. Za term inow y druk o g ło szeń A dm inistracja  n ie  odpowiać/a.

R E D A G U J E  K O M I T E T

O G ŁO SZ EN IA  P N Z Y JM U J6  C en tr B iuro  Og# 1 Kr*kl Sp  W yd 
o raz  fego A g en łu ry  m ie js k lć  Ał fc r< ?o iim sk ie  18 -  „ In tp c T
I w siy trik ie  odd z ia ły  Sp W ydaw n  ..W ied za ’ w Hm see . P o lska
ra e k te g o  1) ira*  w szy^ ik ie  o d d /u d y  P A P  w P o lsc e . B iurc
M aratałkow ska 8*6, Poznaftska 88 _ _____________
B iuro O głoszeP T eo fil P ietraatek . W arszawa. W spólna 60. tei. 855*26; Sp ółdzieln ie
T argow a 69

.W iedza O dii/ia< « %%ari»?awiet Al rz j te» 6e t
K i i i f l i ł i i r a ;  >li i rai«  k n U R k a  i -  L  i  i l i a n < i* i i  t  »ki« p * Hl«i 

Agcrii j a  Hia.-<-włż -  B i i l fo  l a f o s / c f i  - K ek  u r n  W ^ r e /^ w t ł  u. Hi®*
1 od *.U taty

-  - — - „   , ui. Złota 4:
Pracy K olporterów  „K ip resa"  fiaazyftslta 8A)

łg losze fi .C zyteln ik  -  Centrala ui t >h.**z> n»Ki»*go lt> 
iarizow a 67. ..W oln ość” . W arszaw a. M arszałkowska 95; Sp. A gencji Prasow ej „UioD

Nafcładtm SpóMafltfai W ydawmiwj „WIEDZA", Druh. SpóldHrlnś W jdawnkieJ „WIEDZA** — „ttiibotnlk"
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Komunikacja

ma przed sobą przyszłość (M)

Kpt. Burzyński
gona e i f l j  c y f r y

9 2 ,  1 0 / 1 ,

3. W iatr i fala urodna
YTC7 ia tr i fala wodna nie są niebez- 

pieczne dla statku, jak długo po­
siada on szybkość własną (nadawa­
ną silnikami, a nie żaglami). P lato^ 
wiec jest mało wrażliwy naw et na 
silne podmuchy w iatru tak w chwi­
lach startu, wodowania jak i przelo­
tu. Natom iast naw et stosunkowo nie 
w ielka fala wodna może rozbić k a ­
dłub płatowca i zatopić go, jeżeli 
jest on zmuszony przebywać lub wo­
dować na wzburzone morze.

Sterowiec skutkiem swej dużej sto 
Bunkowo powierzchni i małej wadze 
jest więcej wrażliwy na porywy w ia­
tru , gdy znajduje się przy powierzch­
ni ziemi bez zakotwiczenia równo­
cześnie na dziobie i rufie. Również 
1 sterowiec, gdyby był zmuszony o-1 ruchami, mnie.i męczącymi, 
łląść na wzburzone morze, zostanie dobne ruchy płatowca.

silniki są umieszczone wprost w 
płaszczyznach nośnych, w których 
równocześnie znajdują się zbiorniki. 
Dalej: silniki Sterowca posiadają w  
gondolach, w około nich wolną prże 
strzeń, dzięki czemu są w ezasie ru ­
chu stale dozorowane przez m echa­
ników ze wszystkich stron, co jest
nieosiągalne w  tym stopniu na pła- 
towcu. Mechanik w gondoli może 
chodzić wokoło silnika w  normalnej 
pozycji i bez specjalnego zmęczenia, 
tak, że wszystkie organa silnika są 
stale pod bezpośrednim riadzorem.

Płatowiec transatlantycki, po w y­
rzuceniu choćby części paliwa, może 
być zmuszony do wcdowanią na 
wzburzone morze, co grozi zatonię­
ciem. Sterowiec natomiast, uniesie

zatopiony, lecz konieczność wodowa- ; płatowcem i to na ogół dlatego, że n a s i ę  wyżej i zachowując możność na-
nia jest mało prawdopodobna. W cza 1 sterowcu mniej trzeba się liczyć z o- , wigacji, jako balon wolny może

Poniżej  d r u k u je m y  dalszy  ciąg rozważań znanego pilota,  
kpt.  Burzyńsk iego. k tóry  napisał dla „Robo tn ika“ cyk l  a r ty ­
k u łó w  na tem at znaczen ia  sterowca w  komunikacji .

W  dzis ie jszym  odc inku  autor za jm u je  się da lszym i p u n k ­
tami bezpieczeństwa w  ko rzys tan iu  ze sterowca i dochodzi do 
ostatecznego wniosku, że sterowiec jest j ed n ym  z na jbezp iecz­
nie jszych środków  k o m u n ika c j i .

(Cwfolriey
Za listy polecone 

poczta nie odpowiada
IW dniu 5 i 11 lipca br. w ysłałem  

z Łodzi do W arszaw y dw a kolejne 
listy  E xpress Polecone do redak- 
cyj pism  w arszaw skich. L isty  za ­
w ierały  tęnminowo zam ówione a r ­
tykuły  z cennym i zdjęciam i, k tó ­
rych  odbitek nie posiadam . Oba li­
sty  do dzisiaj nie nadeszły do W ar] 
sza  wy, U przejm a panienka na po­
czcie w Łodzi odpowiedziała mi, żel 
za lis ty  polecone poczta n*e odpo-j 
w iada. Je s t to  wobec tego jedyna 
tego rodzaju  poczta n a  świcie. Po- 
cóż saę przyjm uje listy  polecone, 
skoro  się ich nikom u n ie „poleca".

P roszę o zamieszczenie tego li­
s tu  a to  w  celu spow odow ania za­
in teresow ania czynników m iaro d aj­
nych. T rudno  w ym agać aby dzien­

n ikarze z Łodzi wozili osobiście 
swe p race do W arszawy płacąc 
1.400 złotych tam  i z powrotem .

L .  B .

fTEftTRY

sie lotu sterowiec reaguje na porywy 
silnego w iatru długimi, spokojnymi

niż po­

c i )  U k ł a d  p r z e c i u D p o ż a r o u j j j i

Na w arunki mniejszej lub większej ność) i łatwość wyrzucania r. pokła 
możliwości powstania i rozsze-, du zbiorników mat. pędnych

szczędnością miejsca, niż na płatów- J dojść z w iatrem  do lądu, a w każdym 
cu. Jeżeli chodzi o rodzaj napędu i razie tak długo utrzym ać się w po- 
m ateriałów  pędnych, to są one w (wietrzu nad wzburzonymi falami 
obu wypadkach jednakowe, Odle- aż do przybycia wezwanej przez ra- 
głość silników od m ateriałów  pęd- dio pomocy. Wreszcie, system gaś- 
nych jest na sterowcu bez porówna- nic i aparatura alarmowa może być

lepiej rozbudowana na sterdwcu 
skutkiem  łatwiejszego dysponowania 
przestrzenią i rozmieszczeniem ciężą-

nia większa, niż na płatowcu, gdyż 
silniki są w gondolach na zewnątrz 
kadłuba, a zbiorniki w znacznej od-

Bsenla się pożaru, składają się: j 4) możliwość rozbudowy
rodzaj napędu i m ateriałów  pęd. ry alarmowej i systemu gamie, 

uyćh Wszystkie powyższe cztery czynni

aparatu- ległości wewnątrz. Na płatowcu zaś rów.

e) PraujdopodobieńsU uo zd erzen ia

2) odległość silników jako źródła 
ognia, od zbiorników' mat. pędnych 
1 od organów nośnych,

3) łatwość dozoru silników (dostęp-

Tutąj. wpływ na bezpieczeństwo 
l w pierwszym rzędzie posiada prz.e 

j strzeń. Statek porusza się na po- 
I wierzchni morza, czyli tylko w 
l dwóch wymiarach, jest zatem naj­
bardziej narażony na zderzenie z in- 

1 nym statkiem  lub górą lodową, Pła- 
; towiec i sterowiec m ają nad nim 
1 przewagę, nawigując w trzech wy- 
i m iarach przestrzeni, 
i Gdyby ktoś zadać chciał sobie tro- 
j chę trudu I i zsumował wszystkie plu- 
• sy i minusy omawianych trzech śród- 

ków komunikacji, to otrzyma na pew 
{no następujący wynik: 

statek: +  9, — 2, 
sterowiec: +  10. — 1, 
płatowiec: +  3, — 8.
Jak  z tego zestawienia wynika, za- 

i równo statek jak  i sterowiec m ają

należy stwierdzić, że stopień bezpie­
czeństwa płatowca stoi tak wysoko, 
że zawsze zachowuje on swą w ar- 

,tość komunikacyjną. Niemniej ce­
chuje go przede wszystkim szybkość, 
a nie . bezpieczeństwo.

(Dokończenie nastąpi)

Patrz ,,Roł olnik“ Nr 188 i Nr 190.

ki m ają jak najlepsze w arunki n a ; nad samolotem, jeśli chodzi o wzglę- 
statku wodnym; jest on pod ty m ; dy bezpieczeństwa, olbrzymią prze-
względem najbezpieczniejszy. Nato­
m iast sterowiec ma przewagę nad

wagę.
Podchodząc do sprawy praktycznie

Poznań szykuje się
do przyjęcia kolejarzy sportowców

Sukces piłkarzy polskich na mię­
dzynarodowym turni oj u klubów kole­
jowych w Budapeszcie, ich poświęce­
nie, ambicja i wola zwycięstwa odbiła 
6ig szarokim echem wśród pozostałych 
w kraju sportowców-kołejarzy oraz 
w szerokich masach miłośników stpor-. 
tu w ogóle.

Po zwycięstwie nad reiprezewtacia 
zw. zawodowych Francji, do którego 
w wielkiej mierze przyczynili się ko­
lejarze poznańscy, ten drugi sukces 
sportu kolejowego zmusza cały świat 
sportowy polski, do zwrócenia na nie­
go baczniejszej uwagi.

Nic też dziwnego, że Poznań już 
Oibeonie szykuje się na przyjęcie kole- 
j arzy-sportowców, którzy w polewie

sierpnia zjadą się tu na swe doroczne 
Ogólnopolskie Igrzyska. Igrzyska te 
odbędą się na specjalnie przygotowu­
jącym się obbonie boisku KKS-u, a na 
program ich złożą się konkurencje ze 
wszystkich dziedzin sportu.

Tegoroczna impreza pod względem 
sportowym powuma wypaść bardzo 
ciekawie, ze względu na liczny start 
czołowych zawodników polskich w po­
szczególnych konkurencjach,

• W zawodach lekkoatletycznych -wez­
mą udział między innymi: Dobrzań­
ska, Sinoradztka, Adamczyk, Hoffman, 
Dumek,i i MA rut. Na ringu zobaczy­
my znanych pięściarzy z. Szulcem, 
Chychłą, Sobkowiakicm, Fiszerem i 
Grzelakiem na czele,. a wśród kolarzy

zapowiada się pojedynek b, mistrza 
Polski .—- Klują z członkiem kolar­
skie' drużyny Narodowej — Wrze-
sińskim

Za wysokie komorne 
w Cieplicach

W miejscowości Cieplice na Dol­
nym Ś ląsku  kom orne za lokal 3 
pokojowy w ynosiło do 1 stycznia 
1947 r. 69 zł., od stycznia 1947 r. 
150, od 1 kw ietn ia 1947 r. 506 zł., 
co stanow i 730 proc. podwyżki. N a ­
kaz w płacania kom ornego został 
przysłany  pod koniec mi es. czerw­
ca r. b. z w arunkiem  zapłacenia 
różnicy od 1-go stycznia r. b. w 
ciągu dni 10 w  przeciw nym  bo­
wiem razie niew ypłacalny zostanie 
Wyrzucony z m ieszkania. W  moim 
w ypadku różnica wynosi około 3 
tysięcy zł., k tó rych  w  tak  k ró tk im  
czasie nie jestem  w  możności w pła 
cić. \

Rozumiem konieczność podwyżki 
kom ornego jako dochód dla zarząd  
du m iasta , jednak  w granicach 
możliwości płatniczych m as p racu ­
jących.

P r z /  porów naniu wysokości ko­
m ornego w  sąsiedniej Je len ie j Gó­
rze kom orne w  Cieplicach jest 
droższe o 20 — 30 prmt.

inż. K. Cs.

T E A T R  T O !.S IU  (K a ra s ia  2)
P ią te k  -  god-/.. 18 — ,,H a m le t '
S obo ta  — godz. 18 — , H a m le t  
N ledfciela — god*. 18 „ H a m le t .
T E A T R  r o z m a i t o ś c i  i u i . M ar s z a t*  

k o w s k a ) : godz . 18 „Z ac za ro w an e  k o lo " .
T E A T R  M IIZ W Z N Y  IX  W . P. (u l. K ró ­

le w sk a  13): „ S ied em  śm iechów  g łó w n y ch ” . 
P o c z ą tek  godz. 19.

T E A T R  M . O. „S T U D IO ”  (u l. K a ro v a )  
godz. 19,15. „ T c  m o je  d z ieck o ” .

T E A T R  ML A U V l M arsza łk o w sk a  81). 
godz. 18.U0 „ W ie le  h a ła su  o  n ic " .

T E A T R  I'O W SZK CUN Y  (Z am o jsk ieg o  
20): godz. 18 „ T r a s a ” .

T E A T R  „JA S K Ó Ł K A ” (M arsz a łk o w sk a  
89): godz. 19 „ S p ra w a  M o n ik i" .

„ T E A T R  D Z IE C I W A R SZA W A ”  (S tu d io  
K a ro w a  31). W  czasie  w a k ac ji szk o ln y c h  
te a t r  n ie c zy n n y .

P R A S K I T E A T R  R E W II  (Z y g m u n to w i 
s k a  8 ): N ieczy n n y .

T E A T R  „C O M K IH A ”  (n i. S zw edzka) — 
(W  iip c u  te a t r  n ie c z y n n y ) .

W O L SK I 1 K A I l i  R E W II (W o lsk a  8)1 
N ieczy n n y  z pow odu  re m o n tu .

K O N K U R S  S Z E K S P IR O W S K I 
W ra m a c h  K o n k u rs u  S zek sp iro w sk ieg o  

zo rg an izo w an eg o  p rzez  D ep . T e a t r u  nętn. 
K u l tu r y  i S z tu k i o d b ę d ą  s ię  w  T e a trz e  
P o lsk im  ty lk o  4 p rz e d s ta w ie n ia  „ H a m le ­
t a ” , a  m ia n o w ic ie : w  c z w a rte k  17-go.
p ią te k , s o b o tę  i n ied z ie lę  20-go hm .

W  p o n ie d z ia łe k  21 bm . T e a t r  n ie czy n n y  
z p o w o d u  p rz y g o to w a ń  do  d a lsz y c h  p rz e d ­
s ta w ie ń . O d w to rk u  22-go b m . w y stąp i*  
3 in n e  zesp o iy  w y ró żn io n e  p rzez  K o m is ja  
K o n k u rs o w a  M in. K u l tu ry  i S z tu k i.

( K I MA )
„A T L A N T IC ”  (C h m ie ln a  38) Od godz . 

14.00 „ P ię c iu  zu ch ó w ".
„P O L O N IA ” (M arsza łk o w sk a  .- s e r e ­

n a d a  w d o lin ie  s ło ń ca ” . G odz. 14. >*>. 18, 
20

„ P A L L A D I U M ”  (Z ło ta  7/9) ■„ B o h a te rk i 
P a c y t ik u ” (pocz. seansów  o gooz. 13. 
15,30, 18 i 20,30).

„S T Y L O W Y ”  ( M a r s z a ł k o w s k a )  „W e so ­
ły p e n s jo n a t” . G odz. 13, 15. 1-.

„T Ę C Z A ”  (S u z in a  4) „ B ia ły  k ie ł” . 
„S Y R E N A ” (P ra g a ,  In ż y n ie rs k a  12)1 

„ P io t r  I ” .

Jeden  i. na jlepszych zaw odników  ruidii 
rowerowego dokoła  F ranc ji  — Fnqiiet.

Jędrzejowska i Skonecki 
wyeliminowani w Paryżu

Jak  już donosiliśmy w międzyinar-o 
dewych mkitrzcetwach tenisowych 
Francji, rozgrywanych w Paryżu, bio­
rą  tPikże udział zawodnicy polscy: 
Jędrzejow ska i Sk ornecki.

jędrzejowska po dobrym «,tarcie, 
którym było zwycięstwo w singlu i 
grze podwójo-ęj pań, zrastała wyelimi­
nowana z dalszych rozgrywek singlo­

wych przez swoją partnerkę w doublu 
Rumu-mkę Rurak. Jędrzejowska prze­
grała z  nią po bardzo zaciętej walce 
w stosunku 7:5, 5:7, 4:6.

Przykrą niespodziankę sprawił ram 
Skonecki. Na«r mistrz na rok 1947 zo­
stał już wyeitóm-ioowaeiy i to walkowe­
rem, gdyż nie stawił się na korcie do 
spotkania z Włochem AiUitii'tavailie.

Dyrekcja Elektrowni 
w Pruszkowie
wyjaśnia

W numerze 189 (978) z dnia 14. 7. 
br. Waszego pisma w  rubryce „Czy­
telnicy ma ją głos“ pt. „30 zł. na dziec. 

1 ko“ ukazała się notatka nie polega- 
j jąca na prawdzie, którą uprzejm ie 
prosimy o sprostowanie w sensie: 

N ieprawdą jest, że pracownicy 
E. O. W. otrzym ują na żonę 50, a na 
dziecko 30 zł., 

natom iast praw dą jest, że pracow ­
nicy od dnia 1. 5. br. otrzym ują na 
żonę i dzieci po 200 zł. miesięcznie.

Jednocześnie stwierdzam y, że do­
datków  rodzinnych nie ustalała Dy­
rekcja EOW. a Zarząd Gł. Zw. zaw. 
w porozumieniu i  Centr. Zarz. Energ.

E l e k t r o w n i a  O k r .  W a r s z a w s k i e g o

w  P r u s z k o w i e

pod zarządem państwowym 
DYREKCJA

tu  RADIO
SOBOTA, 19 L IP C A

W arsza w a  I
6 00 S y g n a ł c za su ; 6.16 D z ian n ik  p o r . :

6,30 M u zy k a  p o r .;  7,00 M u zy k a  p o jw ł.;  
7 15 W iad . p o ra n n e  i przeglą-d p r a s y  s to ­
łe c zn e j; 8,15 W y k ła d y  d la  n a u c z y c ie li;  
12.06 W iad . p o p o ł . ; 12,10 ..M elod ie  lu d .” . 
G ra  zespó ł h a rm o n . T . W e so ło w sk ieg o ; 
12,25 A ud . d la  w si , ,J a k  żyć  z lu d ź m i ; 
12,35 K onc . O rk ie s try  D ę te j Z .Z .K . p o d  
d y r .  F r .  K le c h y ; 13,10 A ud . ro z ry w k . ; 
15.00 M uz. ta n e c z n a ; 15,20 A ud. d la  dzieci 
.P o s łu c h a jc ie  m u z y k i” ; 15,40 P ie ś n i w 

w yk . A d a m cz ew sk ie j, 16.00 D z ien n ik  p o ­
p o ł.;  16.20 le k k ie  u tw o ry  fo r te p ia n o w e  w 
op rać . inż. Cz K lim czew sk ieg o : 16,50 I n ­
fo rm a c je  g o s p o d ; 17,00 , ,P rz y  sobocie  po 
ro b o c ie " ;  18.30 M u zy k a  p o w ażn a : 19.00
,,T u  m ów i Ś lą s k " ;  19,30 F r .  L e sse l — 
G ran d  T r io  n a  fo r te p .,  k la rn e t  i w a lto r-  
n ię ; 20.00 Z ży c ia  k u l tu ra ln e g o  —  ,.C en ­
t r a ln a  b ib lio te k a  w o jsk o w a "  — po g ad . 
d y r .  T . M ak o w sk ie g o ; 20.05 ..K o b ie ta  w 
św ie c ie ” ; 22.25 ..W sp o m n ien ia  z sa li k o n ­
c e r to w e j"  B r. H u b e rm a n ; 21.00 D z ien n ik  
w ie c z .; 21,30 M u zy k a  le k k a : 21.45 ..Co 
śp iew a ły  n asze  b a b k i”  — a u d . s łow no- 
m u z .; 32,15 M u zy k a  ta n e cz n a  : 23,00 O s ta t­
n ie  w ia d .;  23,20 M uzyka  ta n e c z n a ; 24.00 
H y m n .

W arsza w a  I I
14,03 M uzyka p o p o ł . : 15,20 P ie śn i cze­

sk ie  w  w yk . J .  H u p e r to w e j ; 15.50 ,,L a to  
— frag m . ..C h łopów " W ł. R ey m o n ta ; 16 00 
D z ien n ik : 16.20 M uzyka tan e czn a  w  w yk . 
O rk ie s try  T an ecz . ,.S am u m  iazz  ; 17,00
M uzvka  ro z ry w k .;  19-00 K o n r. życzeń,; 
19.45“ P io s e n k i lek k k ie  w  w yk . L . W ich er- 
e k ie j;  20,20 K onc . sy m fo n .

WIERA PAROWA (15) Przekład Józefa B ro d z k ie p
r ■

TOWARZYSZE PODROŻY
P O W IE Ś Ć

,,Dziwny człowiek ten NN — pisał następnego dnia dok­
tór w swym pamiętniku. — Jestem w stanie zrozumieć I. E. 
Daniłowa. Rozumiem też naszą sympatyczną, choć dość szorst­
ką, chirurgiczną siostrę. Rozumiem tę niewiastę w berecie, któ­
ra tak dba o mnie i jest szczególnie zadowolona, gdy pochwalę 
staranność, z jaką złożone są materiały opatrunkowe. Rozumiem  
również pijanicę Z. Każdego człowieka w pociągu staram się 
zrozumieć, a tego NN w żaden sposób rozgryźć nie mogę. 
A przecież jest on człowiekiem najbliższym mi, a w każdym  
razie powinien nim być. Łączy nas wspólny zawód, m ogli­
byśm y godzinami rozmawiać, a tymczasem nie mam najmniej­
szej ochoty do rozmów z nim. Częstuje mnie bez przerwy pa­
pierosami i przy tym w sposób szczególnie uprzedzający, cho­
ciaż wiem, że za tą grzecznością nic się nie kryje. Rozpoczy­
nałem z nim rozmowę o bieżących wypadkach. Mówił o nich 
zupełnie tym i samymi słowami, które się znajduje w oficjal­
nych komunikatach prasowych. Rozpoczynałem rozmowę na 
tematy lekarskie. Zgadza się ze wszystkim, nawet z każdym  
głupstwem, które powiem umyślnie. Rozpytywałem go o jego 
rodzinę. Jest kawalerem, mieszka z matką staruszką. Zdaje się, 
że jest miłośnikiem książek. Ma nawet u siebie w przedziale 
biblioteczkę. Prosiłem go, by mi dał coś do czytania, zmieszał 
się, obiecał pożyczyć książkę i jakoś dotychczas jej nie dał. 
Nie można powiedzieć, by był odludkiem. Owszem, rozmawia 
z ludźmi. Ale woli raczej, by inni wypowiadali się, a sam tylko 
potakuje im. Zauważyłem, że I. E. również nie lubi go". Dok­
tór umoczył pióro w kałamarzu, przypomniał sobie jak. 
o swych bohaterach pisali dawni pisarze i dodał: „Jest w nim 
coś zagadkowego i odpychającego".

Starsza siostra Faina również uważała, że Suprugow jest 
zagadkowy. Ale nie odpychający. O, nie. W łaśnie owa tajemni­
czość pociągała Fainę.

Doktorze, — mówiła Fajna do Suprugowa, dotykając

go gorącym ramieniem, dlaczego doktór ciągle milczy? Proszę 
się podzielić że mną swoimi myślami.

Faina było o pół głowy wyższa od Suprugowa, kwitnąca, 
hałaśliwa, wybujała. Kto wie, może w innych warunkach Su- 
prugowowi schlebiałaby uwaga, którą go obdarzała. Teraz nie 
miał do tego głowy.

Suprugow bał się. Na tym właśnie polegała jego zagadka.
Rozpaczliwie bał się.

' Suprugow miał bardzo spokojną specjalność: ucho, gardło, 
nos. Przychodziły do niego dzieci z polipami w nosie i starcy, 
tracący słuch. Twarz Suprugowa miewała wtedy skupiony wy* 
raz. Pędzlował, przedmuchiwał, przypalał, ale wiedział, że ów 
pacjent z rozwijającą się głuchotą przeżyje jeszcze ze dwa­
dzieścia lat i nie czuł dla cudzego cierpienia tego żywego 
współczucia, jakie zazwyczaj miewają chirurdzy, lekarze cho­
rób dziecięcych łub uniwersalni, wiejscy lekarze. Suprugow  
nie był również przyzwyczajony do widoku ludzkiego cierpie­
nia, ani do śmierci. Jego pacjenci chorowali bez specjalnych 
cierpień, po prostu odczuwali pewne niewygody, lecz nie cier­
pienia. Umierali bez udziału Suprugowa na jakieś inne choro­
by. Suprugow był zadowolony, że miał taką „czystą pracę. 
Jeżeli chodziło o niego samego, leczył się bardzo intensywnie 
z każdego głupstwa. Pewnego razu miał wrzód na palcu. Z dre­
szczami wspominał o tym. To było okropne. Matkę dziwi­
ły  jego jęki:

— Czy to cię tak strasznie boli, synu?
Była to niepozorna staruszka, która miała siedmioro dzie* 

ci, a sześcioro pochowała. Widziała wiele cierpień i łez w  swym  
życiu, a jednak zachowała w swych oczach aż do obecnych lat 
siedemdziesięciu ten żywy blask, którego było brak jej synowi. 
Na starość stała się jakaś nieco lekkomyślna. Zapaliła się 
ogromnie do gry w  loteryjkę i do cyrku; gospodarstwem Zaj­
mowała się bardzo niewiele, ale na ogół jej życie z synem mi­
jało bez szczególnych komplikacji.

Dr. Suprugow zbierał książki, niewielkie rzeźby, ładną 
porcelanę i laki. W gabinecie miał serwantkę z chińską por­
celaną i szkłem weneckim. Nie bardzo się znał na porcelanie, 
na lakach, czy wierszach Verherena; po prostu lubił ładne 
rzeczy i upiększał nim i swe mieszkanie. Chodził na wszystkie 
posiedzenia, na które go zapraszano, na premiery do teatru, 
czy do znajomych z wizytami, słuchał radia, czytał pisma, pre­
numerował specjalne wydania »— ale najbardziej lubił siedzieć

samotnie w  domu, palić papierosy i oglądać swoje kolekcje.
Ożeniłbyś się, Pawełku! — mówiła matka, wracając 

niekiedy o północy do domu. — Cały dzień sam siedzisz w do­
mu.

Ale doktór nie chciał się żenić. Niech je tam Bóg ma 
w swojej opiece, te kobiety. Nie pozwalał sobie z nimi na nic 
więcej, chyba, że na komplementy. Tyle się przecież słyszało 
o różnych nieudanych małżeństwach, rozwodach, konfliktach 
familijnych... A choroby weneryczne? Niechże Bóg uchowa! 
A zresztą, czyż jest istotnie samotny? Przeważną część dnia 
spędza w lekarskim kolektywie... Kiedyś, za czasów wczesnej 
młodości spłacił swą daninę miłości. Miał dwie miłosne przy­
gody, i cóż? Obydwie skończyły się okropnymi przykrościami. 
Dosyć ma tego.

—  Nie podobasz mi się! Przyznawała szczerze matka, pa­
trząc na niego i kiwając głową.

Śmiejąc się, całował biały i pulchny policzek matki. Bied­
na matka, traci rozum n a  starość. Jakże może się nie podobać 
taki syn. Daje jej wszystko, czego potrzebuje, łącznie z bile- 
tamj do cyrku. A przecież nie miał łatwego życia. Ojciec był 
subiektem w sklepie z obuwiem, a on? — Paweł Suprugow, 
jest lekarzem, inteligentnym  człowiekiem, miłośnikiem sztuki. 
Powiadają, że to ustrój sowiecki otworzył ludziom drzwi do 
kariery..! Własną głowę trzeba mieć na karku.

B ył najzupełniej zadowolony z własnego życia.
Czy istotnie był tak bardzo zadowolony z siebie? Nie 

mógłby na to pytanie odpowiedzieć zupełnie pewnie. Raczej 
nie, nie był zadowolony. Działy się w nim jakieś niepomyślne 
procesy, czegoś mu było zdecydowanie brak. Ale czego? 
nie wiedział. Nigdy nie mógł nikomu nic rozkazać, zawsze 
mógł tylko prosić. Inni wydawali rozkazy i spełniano je chęt­
nie. Jak się to dzieje, że człowiek wydaje .rozkazy i wie, że one 
będą spełnione? Dlaczego on, Suprugow, nie ma odwagi niko­
mu rozkazywać? A gdyby nawet się odważył — nikt by się 
go nie posłuchał, najwyżej zdziwił... Dlaczego inni sprzeczają 
się, oponują, a jego coś pcha do tego, by potakiwać 'udziom, 
nawet gdy się z nimi nie zgadza? Tylko wtedy, gdy jest 'grom- 
nie wzburzony, zdobywa się na wyrażenie swego własnego 
zdania, ale też tak długo, dopóki go nie ofukną. Dlaczego 
jedni ludzie mówią drugim rozmaite niezbyt przyjemne rze­
czy i nikt się nie obraża, a jego, Suprugowa każda drobnostka 
yani tak boleśnie! (Dalszy ciąg nastąpi).


